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j dość na tem: rada stanu, w rozwinięciu cwogo 


skretu, opracowała instrakcyą, która nietylko 
nie łagodzi dokuczliwości ustawy, lecz ją je- 


i szcze bardziej zaostrza, wciągając do owaj kon- 
jtroli osobisty dochód keiędza t. z. Casuel ecclé- 
į Stasiique, czyli tę drobną cząstkę opłaty, które 
: przypada proboszczowi, ozy jego pomocnikom 


Kezolicy tranouscy z obozu konserwaty- | za mszę św. slab, pogrzeb it d a stanowi 
wnego, głosowaniem przeciw Pórierowi, uła- | uzupełnienie bardzo skromnej, bo zaledwie 


twili mu usunięcie się od rządu. 


Biorąc rzecz j kilkaset franków wynoszącej pansyt rządowej. 


ze stanowiska politycznego, niezawodnie błąd j Tu jaż owa kontrola wkracza nietylko do za- 


popełnili, trzaba jednak przyznać, że mogli być 
bardzo rozżałeni i zupełnie słasznie. Dotknęła 
ich sprawa dozorów kościelnych, tak charskie- 
rystyczna, że przedstawió ją uważamy za po- 
trzebne. 
W r. 1893, kiedy jeszcze radykaliści rej 
w rządzie wodzili i wciąż szykanowali Kościół 
katolicki, ukazał się dekret zmieniający dotych- 
czasowe ustawodawstwo napoleońskie z r. 1809 
o dozorach kościelnych, a właściwie jeden z tego 
ustawodawstwa szczegół: ruchunkowość owych 
dozorów. Delere: ten spotkał się z powszechną 
krytyką nietylko parafian katolickich, ale i 
wszystkich umysłów trzeźwych, nokciarską za- 
wziętością niezaślepionych, najpierw diatego, 
że wydano go jeduostronnie, bez zasiągnięcia 
opinii episkopatu, podozas gdy przy zmianie 
takichże przepisów dla $wiątyń protestanckich 
i żydowskich uwzględniono zdania . konsysto- 
rzów i synsgog; powióre z powodu, iż wpro- 
wądzał w ową rachunkowość manipulacyę nio- 
zmiernie uciążliwą i skomplikowaną, mającą 
przedewszystkiem na celu nie kontrolę grosza 
publicznego, lecz swobodę szykan i drobnych, 
codziennych daknczliwości ze strony włsdz 
manicypalnych i rządowych. 
rawo- napoleońskie uczyniło zasadniczą 
różnicę między gmachem kościelnym, który 
jest własnością gminy i z tego tytułu opieka 


|dawać go ua łaskę i niełaszę mera 


j krystyi, ele wprost do kieszeni proboszóza i 
pozwala ma dokaczać nietylko moralnie, ale i 
materyalaie, pozbawiać środków do życia, od- 
nb jego 
| akolitów. 
i W walos z ustawą poczętą w iej formie 
ji w takim duchu, episkopat francuski trzymał 
się dwóch metod. Jadni biskupi zajęli postawą 
wyoczeznjącą, cgrzniózejąc się do krytyki w 
dziennikach, do ustnych i piśmiennych przed- 
stewień ministrowi, do usiowań, że tak powie- 
my, zakulisowych, których cəlem było utwo- 
rzenie komisyi mięszanej, złożonej z przedsta- 
wicieli obu izb, rady sianu i episkopatu, mają- 
j sej ową in:trukcyę przejrzeć i złagodzić; dru- 
| dzy (zuaczua mniejszość) obrali drogę listów 
| pasterskich, wystawiających dozorom kościel- 
nym wszystkie niedogodności nowych przepi- 
sów i zachęcających ich do tego, aby za swej 
| struny wnosiły protesty i czyniły starania o 
EG Nie omieszkali z tego skorzystać 
radykaliśsi i w ogóle wszysikia żywioły 
skrajno, przeciwne złagodzenia stosunków 
adidasy Kościołera a Francyą. Podniosły one 
alarm, że duchowieństwo buntuje się przeciw 
ustawia, że nia chos wykonywać jej. że jeśli 
jrząd tego nie skarci, to da dowód zupełnego 
| poddania się jarzma kościeluemu i t. d. 
Odtąd zaczęła sią drażliwość, a dodajmy 


| obraxy, z całym szsrəgism trudności, kłopotów 


| 


Naczelny Redaktor i Wydaw: Ludwik Kiasłowski. | 


uiego rozpoczętem dziela, na owej drodze po- 
jednania i pokoju, spotyka sią Papież z kolej- 
no, jakby umyślnie, rozrzucowymi kamieniami 


i ustawicznie rosnących zawikłań, a nie może 
w zamian doczekać się nawet tak małego u- 
stępstwa, jak zmiana prawa o dazorąch ko- 
śaielny:h. 4 


i ` Kwastys $iubów cywiluyċh wycowuvrzyia 


jna Węgrzech sytuacyą tax niepewną, ża za- 


częto mówić o ustąpieniu gabinetu dra Weker- 
lego. Jak wisdome, sejm powtórnie zamanife 
| stował swą dążność do bezwyznaniowej refor- 
my, ale nodczas rozprawy nad tą sprawą wy- 
stąpił były prezes gabineju br. Szanery z wiel- 
ką mową polityczaą, którą powszechnie zrozu- 
, miano jako daklaracyą programową przyszłego 
| gabinetu, który byłby sią składał z hi. Szspa- 
|ryego, br. Appoagi'ego i kroackiogo bana He- 


io Po takiej zmowie zaczęto się .da 


|myślsć, że izba magnatów powtórnie odrzuci 
| projekt ślubów cywilnych, pomimo pogróżki 
| rządowej, iż ministerywm przedstawi Koronia 
| do nowminacyi wielu nowych magnatów, którzy- 
by usposobienie w tej izbie przechylli na ko- 
rzyść bezwyznaniowej reformy. Trzeba zatem 
było wykonać tę pogróżkę, ala ta się pokeza- 
ło, że opinia publiczna ;jo$5 niechętnie przyjęła 
zamiar sztucznego wytworzenia większośni, albo- 
wiem byłby to niebazpieczny precedens, Zaczęto 
nadto mówić, że Koronę nie może wywierać 
naciska ne izbę magnatów dle zrobienia przy- 
jemności p. Wekerleme i jego stronnietwn w 
|sejmie. Ministrowie odbyli tedy naradę, a po 
niej p. Wekerle wyjechał do Wiednia, ab 

otrzymać od Cesarze wakazóski. Na tle tye 

faktów zrodziły się dwie pogłoski: jedna, że 
p. Wekerle poda się jo dymisyi, — i druga, 


francuskiej uczynił, że w tem wielkiem, przez 


nad jego konrerwaoyą, przebudową i't. d. doj odrazu: dwuzzaczność stanowiska Casimir-P<- że projekt ślubów cywilnych będzie odroczony. 


niej wyłącznie należy, Bop AE spadają na į aa y tej pai Z piap rodage, z kierua- 
fundusze całej gminy, — a wydatkami, mającemi ł ku, który obrał, z tego, co mówił i co przycze- - P A 
na celu załużbę Bożą w tym kościole, t. zw., kał, był on stanowczym ARU EET E | ele obadowaig I rezdiee Dziś ona za- 
dépenses du culte: (światło, muzyka, aparaty, | samej ustawy, jax i ducha, w jakiem ona zo- mk czy rozpra Mi ak i uchwali ustawę 
służba. kościelna i t. d.) Te wydatki obciążają, stała poczęte. Ža wymagała ona radykalńsj > eny 8 Ca) x ziałek przystąpi ząpewna 
wyłącznie perafisn, reprszentowanych przez | zmiany — tego bynajmniej nie przeczył, oh.ąe | %0 Ji ksi pzy | | zięcę 4 ólnych 
dozór kościelny, obowiązany składać rachunki |jedask pokazać radykalistom, że w swej poli- "PER SĘ m: e pda. ani R 
corocznie przed władzą duchowną, t. j. bisku- ¿tyce kościelnej nie myśli iść tak daleko, jak A nd zd Wzzrzech Już Aas 
em dyecozyi, Pierwsza kategorya kosztów | mn oni zarzncają, * codzienaego Życia, z pra- MY r o zebrani się Delegacyi b czerw- 
jest obowiązkowa i pokrywana przez gminę j ktyki przeniósł się w dziedzinę absirakoyi i oto A =, A am, zagad Ae EEN, 
z podatków dodatkowych (centimes additionels); | postawil zargdę: przedswszystkiem uległość dla | a a ują, ź ` 
druga sznka pokrycia w dobrowolnych ofiarach, | prawa, przyjęcie tego, to jost, « później — zo- 9 
opłatach za ceremonie, krzesła, kwesty, skar- | baczymy! Więc chociaż arcybiskup lyoński, ks. | =n : - 
bonki i t. d. Jeśli jest więc rzeczą natnrainą, | Couilló, jest jednym z najbsrdziej umiarko wa- | Piszą num z Wiednia 23 mśja: 
że gmina ma zupelną swobodę, a rząd prawo | nych i najszozerzej pogodzonych z republiką _ Przed kilku tygodaisami wspomnieliśmy o 
agitacyach przeciwko hr. Hohenyartowi, za- 


kontroli nad fandnszami, idącymi na utrzyma- | członków episkcpatu, za list pasterski w mN 

nie poprawę lub przebudowę budynku kościel- į wie dozorów niətylko go zastarżgł do rady | znączających sią w tb pwanem specpalnie 
stanu, aio odrazu zastosował doń środek karny, | wiedeńskiem stromnictwie „chrześcijańsko - so- 

przez jego sekciarskich poprzedników wpra- | cyalnam*. Niebawem mowa ks. Lischtensteina 


Z Wiednia donoszą, że Kada państwa bg- 


nego, to równie prozią wydać się renu: suto- | 
nomis owych dozozów, zgoła od gminy nisza- 
leżnych i niczego od niej niepotrzebujących. 
Otóż nowa ustawa rozciąga kontrolą mu- | jurystów i takich nawet jak Paweł Bert wro- 
nicypaino-rządową i mad tą drugą rachunko- | gów Kościoła, zgoła nieprawny: wstrzymał 
wością kościelną, a czyni ją tak uciążliwą, tak į mu wypłstę pensyi. Naturalnie, że radykali- 
rozmaltemi formsinoścismi i drobiszgowym bin- PoS iem nie rozbroił, a ze strony katolików 
rokratyzmem przeładowaną, iż poprostu jest 
rzeczą niemożiiwą, aby wśród parafisn, zwła- 
szcza w małych kościołach wiejskich, znajdo- 
wali się ludzie, gotowi podjąć się obowiązków 
skarbnika, składać wymaganą przez dekret ku 
temu kaucyę, wypełniać soski formularzy i 


tmyślne wyjeśuienie sytuscyi, gdyż katolicko= 
konserwatywni posłowie cdsunęli Gd siebie 
wszelkie zaproszenia ks. Liechtensteina i sta- 
vqli uroczyście pod sztandarem hr. Hohenwar- 
ta. Nie posądzumy księcia Liechienstsina, aby 


|usiłował obalić hr. Hohenwarta. Lojalność i 
i |przyrodzony bas nio pozwoliłyby temu księcia 
prawa, ten powinien go żądać nietylko od bi- | brać udziału w iskich manewrach. Ale nie- 


nienia monitów, kwestyonowania wydatzów, 
do których, żyjąc zgoła po zu kościcłem, nie 
przyczyniają się uni groszem. 

uż więc ustawa w r. 1893 sama w sobie 
była niesprawiedliwa, niepraktyczna, pod wielu 


ani mgr. Ferrata nie są osobiście winni temu, 
iź ów okólnik poufay zosiuł ogłoszony i dał 
powód dv is.nej bachanali radykalistów, io w 


względami niewykonelna i zamiast zapewniać | każdym razie jest to rzeczą charakierystyczną, 


pokój religijny, rzucała nowe zarzewie. Nie 
DOE m A NA M M0 
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SW A T 


Powieść współczesna 
przez 
Wincentego hr. Łosia. 
(Ciąg duinzyj, 

Wkrósue potem wszedł do pokoju Michał 
z Czajnik. Zrazu brabia go nie poznał. Tej wi- 
zyty się nie spodziewał. Powiernik jego t 
jemniczo się zbliżył do łóżka i oddał mu list. 
PoOJrzawszy na adres, hrabia natychmiast p- 
znał pismo Marioli. Serce mu biò przestuło. 
sTwożnem okiem spojrzał na Michała, który 
już chciał się oddalió. Tajemnicza jego mina 
wreszcie obndziła domyśiność pkn» Artura. 
Wszak singa czajnicki nie mógł uarażao się ną 
spotkanie ze swoim panem. Hrabia sklugł więc 
mu, by się oddalił, i szzpnął: ? 

— Popołuduia przyjdź po odpowiedź... Mój 

Blažej będzie uprzedzony... ukryje cię! | | | 

Zosyał sam, zapatrzony w pismo Marioli. 
Co ten list mu donosił? Nie znał jeszcze jego 
treści, nie nie wiedział co się działo Z ofiarą 
jego planów, jego nieszczęśliwego pomysłu, što- 
ry za gonialny uważał i z kcórego do meda- 
wna jeszcze, jak z wielkiego dzieła swego ŻY” 
wota, był dumny. Ludwik, Mariola, pani Boi- 
ska, to niamowię.. Tyle nieszczęść wywołał ! 
Tyloma ofiarami się otoczył. 

Ruchem stanowczym rozerwał kopertę. 

„Kochany Wujaszku!* — pisała hrabina. 
— „Otóż nadeszła chwilą, jakiej nie przypusz- 
ozałam, gdy mi poleciłeś Michała, jaxo pośre- 
dnika między mną a Tobą. Łzy mi przeszka- 
dzają w pisaniu. Tax vierpię, 14 zmysłom wia- 
snym uis ufam i spoglądam z trwogą na uapi- 
sane wiersze, Czy przypadkiem nie wyrażają 


Pank O a 


E to wszystko, co Leon XIII dla repubnki 


czego innego, niź powiedzieć pragnę. Dziwię 
Mg, źe Żyję, źe czują, że myślą. Przed kilku 
godzinami Ludwik w napadzie, jakiego jeszcze 


| 


nie miowai, porwał mi mój skarb jedyny, mo- 


je dziecię! W tych murach czuję Się samą, ale 
to samą... Może przeżyją, może przecierzię, je- 
Sli będę wiedziała przynajmniej, co się stało 
z najdroższą mi istwtą. laaczej — nigdy. Prze- 
|ezucie moke mylne, mówi my, iż zawiózł je do 
Ciebie. Ulivuj się uademaą.. Nie wiem, ozego 


"imam źądać od Uiebie... uro wier!“ 


Hrabia urwał czytanie i powiódł ręką po 
oczauh, w których mu cos $widrowało, Czyżby 
to izy były? Tak! Łzy! pierwsze łzy może od 
jego lat aziesiunych. Szezególne sprawiły wu 
one wiażenie, uak szczególne, iż odiożyi listu, 
by mę nad tem zjawiskiom zastanowić. Ciər- 
pial nozuciem, zupoinie dia siebie obosi, ale 
dagodnem i prawie pofrzepiającera. Wieika bu- 
leść Marioli uśmierzyła ból jego własny, doda- 
ła mu cierpliwości 1 zaparcia sią Siebie. Czytał 
dalej : 

„Oby ten list jak uajpręizej Cię doszedi ! 
Odkąd się dowiem, 48 znasz moją niedolę, zis- 
je mı się, że o połowę mniej cierpisć będę. Po- 
wrota Michała vzekaum z gorączką, dia gtórej 
Rie zaajdię porównania. Przeciez ocalisz moje 
dziecko i powrócisz mi je kiedyś? Przecież... 
~ „~ nAch, nie wiem, co mam pisać. Nie wiem. 
Bpieszę tylko donieść ci, źe tu jestem Sama, a 
godziny wydają mi się latami; że nie wieszę 
nawet bym doczekała chwili, w której mi do- 
niesiesz: Syn twój żyje 1 wiem o nim.* 

Kilku słów końcowych hrabia już nie do. 
czytał. 
wybiegł, wułając : 

— Tou tzlvwiek, ten człowiek! 
Blażej zabiegi mu drogę u wejścia do ku- 


uregulowane, jak zegar. 
— Dopiero oo wyszedł. 
— Leu za nim i dogoń go! 
I  Błeżej poviegł spełnić rozkaz. Hrabia po- 
| wrócń do siebie, usiądł przy biurku, chwycił 
kartkę papieru i eapissł Na ulej: 
nl woj syn u muie. Bydż spokojną o nis- 
go. Czexaj cierpliwie. Bóg 1 ja czuwamy.* 
Wiożył w kopertę, zapieczętował i udał 
się do kredensu, dokąd właśnie puwracał Błażej 
z Michałem. 


— Masz! — zawołał hrabia, wzeęczając temu 
ostatuiermu list 1 sturublówką — masz 1 pierw- 
iSZym poclągiem pędź do domu. Rozamie:z?,. 
pierwszym, povlągiemu!.. jeżeli masz Boga w 
duszy ! 

, Michała tak przejął Lou hrabiego i jego 
mina dramatyczna, a może jeszcze więcej tę- 
czowy banknot, źe hrabia s fizyognomii jego 
nabrał pewnuści, iá rozkąz zostanie Wyko. 
nanym. 

Powrócił do siebie, poczeim wszedi do po- 
koju dziecka. 

— Zdrowe? — zapytał piastunki. 
ge yhs nie — odparła smutno kobieta. 

o 
Taka podróż... 

Chore ? 
— Zdaje się.. jakieś iune... 

Hrabia pioranem wpadł do kuchni. 
— Karolino! Doatorów, doktorów !.. 


rozu- 


Ziorwał się z łóżku, narzucił szląfrok i| miesz? — zawołał rozpaczhwie. — Doktorów 


od dzieci, js ich nie znata, — I składając ręce 
jag do modiitwy, końozył: — Ulituj się nade- 
mną, kobieto, bo gdyby temu dziecku... ja, Wi- 


i Washód słońca g. 4 m. 16 
Zachód a 40 


w dwa 


w SRK rw aiz” 
Diugość śnie g. 16 m. 25 , 
Frzybyło duia od wozorej 2 m 


o mężu stanu tych zasług i tego charakteru, | nej kolei, głos ludzki przechowujemy jak fo- 


co hr. Hohenwart, musiał do żywego oburzyć | tografię i niebawem nietylko autzgrafy wiel- 
nietylko niemieckich konserwatystów, ale wszyst- | kich mężów będą miaiy cenę niesłychaną, ale 
kich ludzi p'zyzwoitych. To też jędrna odpra- | jeszcze większą chyba ich głos zakonserwowa- 
wa. jakiej te uiecze wybryki doczekały się| ny w fonografach. W Ameryce zbudowano 


dziś w Vaterlandzie, we wszystkich kołach po- 
ważnych znajdcie najżywszy poklask I my, Po- 
Jacy, stanowczo protestujemy ` pizeciwko temu 
żakowskiemu ostratyzmowi, którego ofiarą staje 
się sędziwy mąż stanu - Jeżeli od roku 1879 
związki pomiędzy Kołem polskiem a klubem 
koszerwatystów stawały się coraz przyjaźniej- 
szemi, było to główną zasługą hr. Hohenwarta. 
Od chwili, kiedy en w lutym r. 1871 stanął 
na czele gabinetu, aż do dnia -dzisiejszego 
zawsze w nim widzieliśmy szczerego, rozumaue- 
go i wytrwałogo przyjaciela, kióry sobie czy- 
rami zjednał zupełne zaufaaie Koła. Nie prze- 
sądzamy, czy ktoksłwiek zdołatby tak, jak hr. 
Hohenwast utrzymać solidurueść slubu kouser- 
wartystów ? Ale to pewna, ża każdy jego na- 
stąpca musiałby dopiero zdobywać nasze za- 
ufanie. Gdyby agitaiorzy frakcyi „chrześcijań- 
sku-socyalnej* byli zdylni rozważyć polityczne 
następstwa swych ewolucyi, to juź sam wzgląd 
na konieczność utrzymana ścisłych związków 
pomiędzy klabem konserwatystów a Kołem 
polskiem powinienby ich powstrzymać od po- 
ruszania kwsstyi „destytucyi* hr. Hohenwaria. 

Miszisier sprawiedliwości wyszedł z roz- 
praw nad budżotsia bez suwaaku. P. Vaszaty 
nie zabrał potrzebnej ilości podpisów na wnio- 
sek, dotyczący stawienia ministra przed sądem, 
musiał więc poprzestać na powtórzeniu zna- 
nych swych od 6 lat deklamacyi przeciwko hr. 
Schoenbornowi. Minister sprawiedliwości grun- 
townie odpazł różne młodoczaskie insynuacye 
i wymysły, imienowicie też dotyczące procesu 
Omiadiny. Natomiast trudno nam zgodzić się 
ną argument, którym hr. Schoenboru uzasadnia 
rozporządzenie 0 ewentualnych koufiskatach 
mów czeskich. Nie o to cbodzi, naszem zda- 
ziem, czy dziennik poda taką mowę wiernie 
w tem brzmieniu, w jakiem była wygłoszona 
w Izbie, lecz o to, że tylko tym mowom przy- 
sługuja nietysżalnuość, które zosiałty wypowie- 
dziane pod kontrolą prezydenta Izby. Oto ko- 
nieczne kryteryum i nie pojmujemy, dlaczego 
minister sprawiedliwości nie podniósł tej stro- 
ny kwestyi? Wszelka karność parlamentarna 
ustałaby, gdyby wolno było posłom. w niezro- 
jzumiałym prezydsatowi języku dopuszczać się 
przestępstw, któreby potem pod pretekstem 
, eieiykalności obiegały po kraju. Prawo prezy- 
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automaty ludzkie mówiące, poruszające wozy, 
dźwigające ciężary. Wydaje się to zrazu za- 
bawką tak sumo, jaz pierwsze próby telegra- 
towania, albo elektrycznego światła; ele 
nikt obliczyć nie może, ile sił roboczysh za- 
stąpić -zdola automat eiekśryczny w tych 
zwłuszcze kaiegocyach pracy, które ciągle 
powtarzających się, jednostsjnych wymagają 
ruchów. i 

. W ostatnich dniach dażo się mówi w 
Wiednia o kilku nowych wyna!azkacn, niema- 
łego znaczenia, któremi temmbwedziej zajmuje 
się ogół, że wynalazay albo wyłącznie, albo 
przeważnisa są Austryakami. Wspomnę tu 
przedewszystkiem o tslegrafowaniu baz drutu. 
Wiadomo powszechnie, ża  telsgrafowanie 
polega m. przenoszeniu elektryczności z jednej 
stącyi na drugą. Ciągłeom wywoływaniem i 
przerywauiem prądu elektryczuego, przesyła- 
my pewne znaki, które są ułożone w alfabet 
i odczytują się na stasyi odbiorczej jak każde 
inne pismo. Urzędnik telegraficzny, mający 
wielką rutynę, potrafi nawet ze słachu, po 
stukaiiu przyrządu telegraficznego, zrozumieć 
uałą treść przesyłanej wiadomości. Przewodni- 
kiem elektryczności jest tu drut, po którym 
prąd biegnie setki mil. Kiedy urządzać zaczy- 
nano stacye telefoniczne, mówiono, źe 
znajdzie się z czasem sposób zastępowania dru- 
tów, łączących przyrządy dwóch staogi, 8z y- 
nami dróg żelaznych. Próby nie po- 
wiodły się jedna. TIużynier naczeluy angiel- 
skich telegrafów W. H. Preece, przeszło pię- 
tnaście lat pracował nad telegrafowaniem bez 
drutu. Wyohodził ou z tej zasady, że samo 
powietrze powinno przenosić elekśrycznyść, a 
gdzie ląd przedzielony jast wodą, tam fale 
wj wody — zdaniem jego — powinne być 
przewodnikiem elektrycznego prądu. Na mniej- 
sze odległości (w każdym razie jednak juź 
kilko-mılowe) udało się genialnemu inżynie» 
rowi telegrafowaó, a na 2 kilometry 
tielefono wać bez druiu. Potrzeba tylko 
stosownego aparatu, nad którego zbudowa- 
niem pracowano właśnie w Wiedniu, i który 


Leś szczęśiiwie tu wykonano, tak, ża Presoa 
uważa uustryaoki fabrykat za lepszy od 
sporządzonego w jego ojczyźaie. Potrzebna 


teź jest znajomość prądów powietrza i wody, 


| denta odebrania mówcy głosu stałoby się iluzu- | ale między dwiema bliskiemi siacyami datwo 


rycznem, gdyby mowy, wygłaszaue w różnych 
językack, stawały na równi % zapisanemi do 
prożokołu, Oszywiście równie błędną, jak argu- 
| ment ministra, jest teorya, wypowiedziana dziś 
przez N. Fr. Presse, że prokurator jest zobo- 


nej w dziezniku, z protokcłem stenograficznym. 
To można zastósować do mów niemieckich, ale 
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g'aby się składać 
miał mowę, zmusiło odebreó gius mówuy. 
Logicznie zatem mowy, wygłoszune w Izbie 
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o nabycie tej wiedzy. Waźnem być moźe 
takie telegrafowanie w portach, między wy- 
brzeżem a -bliskiemi wyspami, gdzie urzą: 
dzanie podwodnych a tak kosztownych linii 
telegraticznych nie opłaca się, wreszcie w 


wdzio używany, als zdaniem najznakomitszych | potwierdziła nasse uwagi, sprowadziła też po- j wiązany wykazsć niczgodność mowy, ogłoszo: | służbie wojsanej. Teletonować można już dziś 


po doświadczeniach Preecego na odległośo 
większą, niź ówieró mili i to przy pomocy 


co do czeskich wcale xie wystaruza wierne od- | mikrofonu wzmacaiającago faia głosowe. Pivrw- 
! daaio mowy w dzienniku, bo taka mowa mo-iszy jeduak doświadczenia te zrobił nie Preece 
samych takich zdań, z któ- ' lecz rodak nasz p. Jodzo Narkiewicz. 

po tem wyjaśnieniu drogą pozaparlamentarną | rych pierwsze byłoby prezydenta, gdyby rozu-; 


Wyłącznie austrysckim jest wynusiazek 
Welinera, prutesora mechaniki w Bernie. Kie- 
dy w listopadzie roku ubiegłego, na odczycie 


Łez rzeczywistej kontroli prezydenta, powtó- | w towarzystwie inżynierów wiedeńskich, wy- 
rzone w dzienniku, mogą być traktowane tyiko Í łómaczył on swój projekt machiny do lata- 
jak każdy inny artykuł dziounikarski, ale mema, tv taki wywołał zapać wśród poważaych 


może im przysiugiwać prawo Mmetykalności. 


KORESPONDENCY E. 
Wiedeń 21 znaja. 


(Nowe wynalazki: telegrajowanie bez drutów — 
maszyna do latania Wellnera — bezdymna loko- 
motywa Langera). 


miąsta, poruszać wagony na torach elektrycz- 


dzisz, tym nożem — tu chwycił ostrze kuchen- 
ne i pvciągnął niem pu gardle. 

Karolina przestraszuua wybiegła z kuchni, 
a hbrabia poszedł wpiosu do sieble. 

Znalwziszy się w swej sypialni, przypo- 
muial sobie dopiero, że nie pił jeszcze herbavy. 
W ślad za tem przypomniał sobie taaże, iż miał 
Ludwika w domu. Bądź co bądź byłto gość, 
nietortunny, złowrogi, ale gość. 

— Błażeju — zawułai — czy hrab:a Ludwik 
już po śniadania? 

Sługa odpar4 z pospiechem: 

— Ohuv, pan hrabia wypił juź całą butelkę 
SZAMpaua. 

Pau Artar wyirzeszozyl oczy. 

— Szampana? butelkę? naczczo? — zapytał. 
— lak, osłą 1 to o ósmej. 

Hravia oniemiał. Dopiero, gdy się sługa 
oddali, szspaął z rozpaczą do siebie : 

— Stały się! przepadło! wszystko skończone! 
Bije... pije... $ 

Twarz hrabiego postarzała o lat dziesięć 

od wczotujszego WieGZOrA. 
— Pije... pl-je... — poWwiarzał, wpatrując SĘ 

bezmyślnie w portret matki Ludwika, Jakby 

miał nadzieję zualeśy u niej radę, czy Otuchę. 
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Czaplę uszozęśliwiły pilne wezwanie 
Waleryi. Od pewnego ozasu nudził się na wan. 
Pora polowań skończyła się, a ozęsts wizyty 
w Czajnikach uległy przerwie. Po ostatniej 
tam bytności nie mial odwagi powracać. Wysa- 
wdzie sposób, w jaki Ladwik polecił był zù- 
prządz dla niego „konie, dopuszczał dwojakie 
tłamaczenie, ale bądź co bądź *„an Bolesław 
zwlekał z powtórzeniem odwiedzin. Gdyby zre- 


sztą był pewny, że nie xnstąnie Czajzkiego, gle | 
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tachoweów, Że natycuanast zebrano sumę 
2000 zł. ua Kosziw doświadczeń w kieruuku 
przez wyaalazoę wskazanym. Z Aməryki, 
Belg 1 Niemiec przychodziły do Wellnera 
listy z uznaaiem 1 z prośbą o wyjaśnien:a. 
Temi dniami odbyć się mają ponowue próby z 
modelem, zbudowanym przez wynalazcę. — 
W dwó-h kiecunkach prasowaii ieuhnicy, szu- 
kający rozwiązania probleiaatu latania W po- 

ietrzu. Jedni chcieli ozóino przywiązane do 
baionu, unoszonegó przez powietrze, poru- 
szać w kieruuku dowolaym, róbnemi motors- 
mi; inni Ghoieli zbudować przyrząd, unoszą- 
cy się w powietrzu, jak piak na skrzydłach, 
bez balonu. Do tych zalicza się Weliner. Nie- 
jako wzorem dian są orły puszczaue przez chiupr 
ców; zapewnie tedy, że mużua zbudować 


tej pewności dotąd ani razu nie miał. Owszem 
mowiono mu, że Ludwik po kilkodniowej wy- 
cieczce do Warszawy, podjętej w celu odwie- 
zienia dziecka do lekarza, powrócił do domu i 
nie opuszczął żony. 

, Czekał okoliczności, kióraby mu wskazała, 
jak się dalej wobec Czajnik należało zachować. 
Dotąd był natrętnym prawie sąsiadem, odtąd po- 
stanowi zinienió taktykę, a rada paai Walery, 
by nie zważai na fumy pana domu i stawał się 
nawet natarczywym, niezupełnie trafiała mu 
do przekonania. Nie odmawiał jej psychicznej 
głębi, zgadzała się ona z jego poglądami na 
kobietę w ogóle, ale nie chviał narażać się na 
niemiłe z sąsiadem zajścia. Był człowiekiem 
spokojnym 1 bynajmniej nie życzył sobie zs- 
targów z zacięcym 1 twardym mężem, jakim mu 
się zdawał dawny przyjaciel. 

Wahał się i przemyśliwał, jaki obrót na- 
daó na przyszłość swemu staraniu się o względy 
hrabiny. Okolica bardzo mało znająca Maviolę, 
a uwiedziona dowcipami | pół:łówkami barono- 
wej, uważała go juzi) za zakochanego w Uzaj- 
skiej, jużto ze urzędowego jej kochanka., Wie- 
dzisi o tem pan Bolesław, mie domyślał się 
tylko, że tę pochlebuą reputacyę zawdzięczał 
giównie skandalum czajniokim, atórgch echo 
przedarło mury pałasu 1 rvzeszło się po świecie. 

Jakoż późaym wieczorem zuaiązł się w 


- | 
pani [ pałącn baronostwa. 


Pani Walerya powitała go z niewymowną 
radością. Nie twa się z ulą tak dalece, iż pan 
Bolesław pytał z trwogą sam siebie, czy nie 
usiłowała odbić go hiubinis. A nie misi za- 
misra dać się odbić smętnej 1 ufaej Marioli. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


maszynę, która szybkiemi obrotami żagli przy- 
mocowanych do kół (Segelrad-Maschine), wy- 
woła prąd silay i unosić się będzie. Orła pa- 
pierowegn unosi wiatr, albo ściśnięte pod or- 
łem (dzięki szybkiemu biegowi chlopca) po- 
wietrze, stąwiająca opór płaszczyżnie papie- 
rowej, przytrzymywanej na sznurku. Trudność 
użycia żagli do lotu polegała głównie na nie- 
bezpieczeństwie spadniącia nagłego i wywró- 
cenia się przyrządu. Otóż Wellner umieszcza 
po obu stronach przyrządu koła żaglowe, któ- 
rych ruch cebrotowy posuwałby naprzód statek 
powietrzny, a prócz tego zabezpieczałby sta- 
tek w ten sposób, iżby najsilniejsze wichry 
nie mogły go przewrócić lub obalić. Weliner 
twierdzi, że jego przyrząd potrafi przebiedz 
w powietrzu 150 kilometrów na godzinę. Przy- 
tem korzystać też będzie možna 1 z wiatrów i 
prądów powietrznych, o ile sprzyjają kierun- 
kowi lotu. Okaże się niebawem, ozy stoimy 
przed epokowym wynalazkiem, czy przed no- 
wą pomyłką talenta twórczego. 

Nowoozesna tschnika, pracująca od szere- 
gu lat nad ujarzmieniam ciężkich chmur dymu, 
wydzielającego się przy paliwie pod kotłami 
motorów parowych, może się obecnie poszczy- 
ció wielkim i wspaniałym tryumfem. Trudny 
ten problemat został ostatecznie bardzo pomyśl- 
nie rozwiązany, a dym, zanieczyszczający po- 
wietrze i pokrywający wszystko, czego się do- 
tknął zabójczą sadzą, będzie niebawem może 
w zupsłności poskromiony, w każdym zaś ra- 
zie, w zastosowaniu do lokomotyw kolejowych, 
cel ten całkowicie już osiągnięto. Jeśli się zwa- 
ży, iż dym i sadza — przy nieustającym wzro- 
ssie motorów parowych, spożywających codzień 
miliony cetnarów materyału opałowego — sta- 
nowiły nietylko już niewygodny dodatek pali- 
wa, sle nawet groźne niebezpieczeństwo dla 
płuco ludzkich, a więc i zdrowotności ogóła, try- 
umf najnowszej zdobyczy przedstawi się nam 
dopiero we właściwem świetle jako nieocenione 
dobrodziejstwo. 

Zasluga tej znakomitej zdobyczy, nad któ- 
rą już wielu techników pracowało, przypada 
inżynierowi kolei północno-zachodniej Teodoro- 
wi Langerowi, który skonstruował aparat spa- 
lający dym, zwany „Rsauchverzehrer* (pochła- 
niacz dymu) i zastosował ge przedewszystkiem 
do lokomotyw przy pociągach kolejowych. Wy- 
nalazek jego datuje się już od dwu lat i cd 
tego już czasu posługiwały się nim niektóre 
koleje austryackie. Jak zwykle jednak w nie- 
mowlęctwie bywa, przechodził on różne „cho- 
roby dziecięce,“ z których dopiero teraz otrząsnął 
się zupełnie, jak o tem zaświądczyła próba, od- 
byta w Wiedniu dnia 19 b. m, a nadająca 
wszechświatowy rozgłos wynelazkowi pomysło- 
wego technika. 

W dniu tym, z dworca kolei północno- 
zachodniej w Wiedniu, wyruszył specyalny po- 
ciąg, wiozący całe liczne grono zaproszonych 
znakomitości technicznych, a skonstruowany 
na wzór zwykłych pociągów pośpiesznych, tj. 
z ciężarem 130-tu tonn. Towarzystwo, pod prze- 
wodnictwem wynalazcy, który jest wychowań: 
cem politechniki wiedeńskiej, zajęło miejsca 
częścią na maszynie, częścią zaś na platformach 
i w odkrytych wagonach pociągu, aby nio nie 
stracić z obserwacyi „pochłaniacza dymu.“ Po- 
ciąg ruszył o godzinie 9aj minut 18 rano i pę- 
dził z szybkością 45 kilometrów na godzinę 
doliną Dunaja ka Znajmowi. W drodze „ani 
śladu dymu!“ Z lokomotywy wydobywa się 
tylko od czasu do czasn biały pasek wypuszcza- 
nej pary — nic więcej!.. 

Naraz komin poczyna sypać kłębami czar- 
nego dyma, który przy szybkości biegu, jak 
złowrogi a olbrzymi wąż opasnje i osłania cały 
pociąg. Wszyscy uciekają w popłochu do wnę- 
trza wagonów. Wyjaśnienia „wypadku* obu- 
dza powszechuą wesołeść. Oto p. Langer, sto- 
jący na lokomotywie, pragnąc unaocznić różni- 
Og, wstrzymał umyślaie na chwilę działalność 
swego aparatu — stąd ów „wypadek.* Wraże- 
nie tego „przykłada“, jak opowiadają naoczni 
świadkowie, było silnem i pouczającem. 

Zə Zmaimu, po spożyciu wspólnego obiadu 
i po licznych powinszowaniach, jakich wyna- 
lazoy nie szczędzono, ruszył pociąg z powro- 
rem do Wiadnią o godzinie 2ej minnt 49, tym 
razem już jako pociąg towarowy, t. j. z cięża- 
rem 352 ton — i stanął w Wiedniu o godzi- 
nie 68j minut 6 po pcłudniu. 

. W szczegółowy opis aparatu p. Liangera 
wdawać się dziś niepodobna. Powiem tylko, iż 
przy użyciu jego „pochłaniacza“, wydobywają- 
cy się z komina lokomotywy dym wraca z po- 
wrotem na osobne ruszty, gdzie spala się do- 
szczętnie, przyczyniając się tem samem do pod- 
trzymania ognia i pozwalając w paliwie czy- 
nió dość znaczne oszczędności, które dotąd się- 
gały 17 procent, a niewątpliwie przy dalszych 
ulepszeniach znacznie się zwiększą. Zauważono 
też, iż im gorszym jest materyal palny (wę- 
giel), tem cszoezędności owe są znaczniejsze. 
Ponieważ zaś aparat do jednej lokomotywy ko- 
sztuje 600 guldenów, koszt więs jego sprawie- 
nia może się już w ciągu roku zamortyzować. 
Nadto obsługa aparatu Langera nie sprawia 
maszyniśsie najmniejszych trudności, aparat bo- 
wiem pracuje „automatycznie.* W ciągu dwóch 
dni moża on być dopasowany do każdej loko- 
motywy jakiegokolwiek systemu. 

Wszystkie pociągi pośpieszne kolei pół- 
nocno - zachodniej, w liczbie 58-ch, oraz wiele 
innych na kolejach węgierskich kursuje już 
z owym „pochłaniaczem dymu,* przed którym 
otwiera się jak najwspanialsza przyszłość. Szcze- 
gólniej ludność miejsza, dręczona sadzą w sku- 
tek rozszsrzającej się coraz więcej sieci kolei 
raiejskich, będzie mogła swobodniej cdetchnąć, 
a niemałą zasłagą nowego wynalazku jest i to, 
iż dzięki oszozędnościcm na paliwie odsuwa 
on bądź co bądź na dalszy plan niebezpieczeń- 
stwo wyczerpania się z czasem materyałów 
palnych, nad czem nausa ekonomii nieraz już 
poważnie się zastanawiała. 


Rada miasta Lwowa. 


Lwów 26 maja. 

Na wczorajszem posiedzeniu, któremu 
przewodniczył p. prezydent Mochnacki, za- 
łatwiła Rada sprawę kontraktu z firmą Siemens 
i Halske o budowę i ruch Kolei elektrycznej 
we Lwowie. Projekt kontraktu przedłożył p. 
r Loewenstein i w długiem, wyczerpu- 
jącem przemówieniu dokładnie go cbjaśniał. 
Rada na podstawie tego kontraktu oddaje bu- 
dowę kolsi elektrycznej firmie Siemens i Halske, 
która obowiązała się wybudować następująca 
linie: od dworca kolejowego do ulicy Hetmań- 
skiej z odaogą z ul. Kopernika do stacyi cen- 
tralnej; od ulicy Hetmańskiej do szkoły św. 
Zofii z prowizorycznem przedłażeniem na plac 
wystawy i od ulicy Hetmańskiej do cmentarza 
Łyczakowskiego. Linia od dworca kolejowego 
do szkoły św. Zofii ma być oddaną do użytku! 


publicznego do 29 maja, przestrzeń na plac 
wystawy do dnia 5 czerwca br., linia zaś do 
cmentarza Łyczakowskiego ma być ukończoną 
i do prawidłowego ruchu oddaną najpóźniej 
w 3 miesiące od dnia udzielenia przez gminę 
stanowczego zezwolenia na budowę, atoli nie 
wliczając w ten czas pory mrozów. Trasa linii 
od kawiarni wiedeńskiej do cmentarza Łycza- 
kowskiego nie jest jeszcze stanoczo zdecydo- 
waną, gmina bowiem chciałaby poprowadzić 
tramwaj przez ul. Czarneckiego, Namiestnictwo 
atoli tema się sprzeciwis. sdi 

Firma Siemens i Halske obejmuje prowa- 
dzenie i utrzymanie ruchu prawidłowego na 
tych liniach na własny koszt od dnia otwar- 
cia do 1 sierpnia 1896. Po tym terminie gmi- 
na może wziąć kolej albo na własny rachunek 
albo wejsć z firmą Siemens i Halske w spól- 
kę, albo teź pozostawić jej nadal prowadzenie 
ruchu. Rozkład jazdy, obejmujący przepisy 
oo do szybkości jazdy, cen i t. p, układa 
gmina wspólnie z firmą. Panktem głównym 
jest kawiarnia wiedeńska, od niej do punktów 
końcowych t. j. do dworca, wystawy 1 cmen- 
tarza, mogą być liczone tylko 2 sekcye. Za 
przejazd jedną sekoyą płaci się w I klasie 
4 ct, w II 3 ot. Wszelkie dochody w czasie, 
gdy firma prowadzić będzie ruch kolejowy na 
własny rachunek tj. od dnia otwarcia do 1-go 
sierpnia 1896 r., pobiera firma na pokrycie 
kosztów ruchu i administracyi. Gdyby docho- 
dy te po pokryciu wszelkich kosztów ruchu, 
oraz wydatków na utrzymanie i reparacye bu- 
dowli, toru i wszelkich urządzeń, wreszcie 
4 proc. rocznej amortyzacyi kapitału wkłado- 
wego, wykazały zysk wyższy nad 6 pre. ro- 
cznie od kapitału wkładowego, będzie firma 
obowiązaną połowę tej nadwyżki ponad 6 pro. 
wypłacać gminie. SA, o 

Jeden z punktów kontraktu przepisuje, iż 
firma do wszelkich robót przy kolei używać 
powinna przedewszystkiem wyrobów krajowych 
i miejscowych sił roboczych. W dalszym cią- 
gu normuje kontrakt warunki, pod jakiemi 
gmina po 1 sierpnia 1896 r. możs objąć pro- 
wadzenie kolei na własny rachunek, wejść z 
firmą w spółkę lub też pozostawić jej nadal 
prowadzenie rucuu. 

W dyskusyi nad powyższym kontraktem 
zabierało głos kilku radnych, poczem Rada 
projekt kontraktu przyjęła. 

Na wniosek dra Piseka uchwalono we- 
zwać zarząd kolei elsktrycznej, aby zezwo- 
lił strażnikom miejskim w służbie na wolny 
przejazd koleją, zaś na wniosek p. Rowa- 
kowicza uchwalono wezwać magistrat, aby 
przyspieszył budowę tramwaju elektrycznego 
od kawiarni wiedeńskiej na Łyczaków tak, by 
ta budowa mogła być ukończona jeszcze w 
ciągu bież. rokn. 

Na wniosek dra Radziszewskiego 
uchwaliła Rada złożyć podziękowanie drowi 
Loewensteinowi za szybkie wygotowanie kon- 
traktu, zaś na wniosek dra Stroynow- 
skiego wyrażono podziękowanie przewodni- 
czącemu komisyi elektrycznej drowi Radzi- 
szewskiemu i jego zastępcy p. Szajerowi. 
Obie te nohwały zapisano w protokole po- 
siedzenia. 

Przy tej sposobności pp. Radziszewski i 
Duniewicz podnieśli, iż przedłożenie Radzie 
kontraktu opóźniło się wskutek zaniedbania 
tej sprawy przez syndyka miejskiego dra 
Popiela. 

R. Tyniecki uczynił wniosek, aby 
Rada uprosiła p. prezydenta, by rozwiązał kon- 
trakt z syndykiem. 

P. prezydent chciał nad tym wnioskiem 
otworzyć dyskusyę, lecz na wniosek dra 

ILoewensteina zaniechano jej i spra- 
wę syndyka uchwalono pozostawić sekoyi V., 
która się nią już zajmuje. 

Na tem obrady zakończono. 


KRONIKA. 


Lwów 26 maja. 

JE. ksiądz metropolita Sembratowicz wyje- 
chal na wizytacyę dekanatu Żurawieńskiego. 

Ustąpienia burmistrza w Drohobyczu. Daia 
19%go bm. przybył burmistrz drohobycki p. Oahrymo- 
wicz z Wiedn'a do Drohobycza ra cdsłonięcie po- 
mnika mickiewiczowskiego. Tego samego dnia spo- 
tkała p. Ochrymowicza nieprzyjemna niespodzianka. 
Po dłagiej rozłące przyszedł na posiedzenie rady 
miejskiej i objął przewodnietwo. Atoli najniespodzia- 
niej zerwała się barza w reprezentacyjnem ciele dro- 
hobyckiem. Kilku radnych w ostrych słowach zain- 
terpelowało burmistrza, czy wiadomy mu jest zły 
sian gospodarki miejskiej i uczyniło mn zarzut, że 
jako posał na Sejm i do Rady państwa rzadko kie- 
dy przebywa w mieście. Widząc tak podrażnione 
przeciw sobie umysły, p. Oshrymowicz nie zawahał 
się ani chwili i wysłuchawszy wszystkich interpela- 
cyi, cświadczył, że jeszcze przewodniczyć będzie oł- 
słonięciu pomnika mickiewiczowskiego, poczem na- 
tychmiast złoży mendat burmistrzowski. Po tym wy- 
padku wniósł p. O:brymowicz pisemną rezygnasyą. 
Rada miejska znalazłszy sią tak nagle w obec do- 
konanego faktu, uchwaliła odroczyć sprawę aż do 
objącia rząłów przez nową reprezentacyę miejską, 
która jeszcza w czerwcu 1893 r. została wybrarą i 
czeka cierpliwie na rozstrzygnięcie jakiegoś pro- 
testu. 

. Przewodnik po Lwowie oraz opis wystawy 
w języku niemieckim przygotował już dr. Albert 
Zipper. 

Kataiog wystawy opuści wkrótce prasą. Druk 
jego spóźnił się wskutek niepanktualności niektórych 
wystawców. 

„Gazeta wystawowa,” pismo codzienne, po- 
święcone wyłącznie sprawom wystawy, zacznie wy- 
chodzić dniu 1 czerwca. Gazeta wychodzić będzie 
rano i będzie podawała najnowsze wiadomości o wy- 
stawie i z placu wystawy. Jest to wydawnictwo 
„Towarzystwa dziennikarzy polskich,* aprobowane 
przez dyrekcyę wystawy. Jako redaktor podpisywać 
będzie Gazetę poseł Teofil Mernnowicz. 

Ben-Ali-Bsy. Pabliczność lwowska ma obecnie 
gpogobność porównać dwóch głośnych a wybitnie 
między sobą różniących się magików: Chevaliera 
Thorna, nowożytnego „ilazyonistęć we fraku, i Ben- 
Ali-Beya, który się ukazuje publiczności w powłó- 
czystej szacie maga czy astrologa. Wczoraj popisy- 
wał się Ban-Ali-Bey w śŚciałem gronie zaproszonych 
osób w sali „Frohsinnu*. Produkcye jego, bardzo 
zręcznie wykonywane, wywoływały co chwila rzęsi- 
ste oklaski, przeplatane wybuchami szczerego Śmie- 
chu. Ben-Ali-Bey bowiem krasi swe „sztuki* do- 
wcipem, przypominającym pogodny Bierhumor = mo- 
nachijskich Fliegende Blätter. 

Ze sztuki. Obraz artysty Medovica „Święto 
Bachusa“, wystawiony będzie w naszym salonie je- 
azcze tylko dziesięć dni. 

Spór graniczny. W listopadzie rokn zeszłego 
odbył się w Samborze proces przeciw ks. Hoszow- 
gkiemn, gr. kat proboszczowi z Źurawna i kilkuna- 
stu chłopom oskarżonym o gwałt publiczny i opór 
władzy, popełniony przez to, iż oskarżeni, właścicie , 


PRZEGLĄD z dnia 27 Maja 1894. 


nadto nie nałuchali zarządzeń Żandarmeryi, którą 
słażba dworska wezwała na pomoc. Z rozprawy tej 
w naszem piśmie podaliśmy obszerna sprawozdanie. 
Trybunał po przeprowadzeniu rozprawy skazał ks. 
Hoszowskiego na 10 dni aresztu, innych zaś oskar- 
Żonych na reszt od 7 do 14 dni. Zasądzeni przez 
obrońców swych dra Aleksandrowicza i Czajkow- 
skiego wnieśli zażalenie nieważności, które dnia 21 
maja rb. było przedmiotem rozpraw trybunału ad- 
miniatracyjnego w Wiedniu. Trybunał administra- 
cyjny, po przeprowadzeniu rozprawy, potwierdził 
wyrok trymbunalu samborsziego co do chłopów, — 
unieważnił zas wyrok eo do ks. Heszowskiego i po- 
lecił rozpisać ponowną rozprawę. 

Bezrobocie robotników cegielnianych wybuchło 
wczoraj w Krakowie. 

W Belgradzie aresztowania uczestników spisku 
antidynastycznego mnożą się. Uwięzieni zostali Sima 
Djakowicz, sekreterz reprezentacyi powiatowej, Ale- 
ksa Rataracz, radykalny poseł, B:nko Tajsicz, znany 
przywódzca chłopów w skupczynie, a oczekiwane 
jest aresztowanie protojereja Milana Gjuricza, pre- 
zega klubu radykalnego. Mnóstwo członków partyi 
radykalnej zostaje pod ścisłym dozorem policyjnym. 
Dzienniki ulegają konfiskacie. 

+ August Schellenberg, bankier, obywatel m. 
Lwowa, kawaler orderu Franciszka Józefa, po dłu- 
giej' słabości umarł wczoraj rano w 65 roku Życia. 
Śp. Schellenberg przybył do Lwowa w roku 1852 
z Poznania, przyjął poddsństwo anstryackie i został 
obywatelem miasta Lwowa w roka 1858. Firma je- 
go istnieja w naszem mieście już lat 41. Niebosz- 
czyk był w swoim czasie członkiem Izby handłowo- 
przemysłowej i drugim zastępcą jej prezesa, należał 
do wydziała Towarzystwa goapodarskiego, był człon- 
kiem wydziała galicyjskiej Kasy oszczędności i dy- 
rektorem Banku rolniczego wa Lwowie, oraz cenzo- 
rem prawie wszystkich instytucyi finansowych. Jako 
finansista wzbudzał głębokie zaufanie, jako obywatel 
szacunek i sympatyę. Pogrzeb odbędzie sią w nie- 
dzielę 27 bm. o g. 4 popołudniu. 

+ Dr. Klemens Zywicki, adwckat krajowy, 
długolstni wiceprezes Rady powiatowej tarnopolskiej 
i possł sejmowy z grupy większych posiadłości okrę- 
gu tarnopolskiego zmarł w Tarnopola we czwar- 
tek. Był to mąż wielce zasłużony. Starał się 
skupiać szlachtę do wspóląej pracy i wspólnej obro- 
ny swych interesów, za jego inicyatywą założono 
Towarzystwo wzejemnej pomocy szlachty tarnopol- 
skiej oraz tarnopolski Bank roluiczy. Pracował gor- 
liwie na każdem polu i starał się zawsze działalno- 
ścią swą przynieść korzyść upołeczeństwu i krajo- 
jowi. Cześć jege pamięci. Na wiadomość o Śmierci 
jego Wydział krajowy uchwalił wywiesić na gma- 
chu sejmowym Żałobną flagę i wystosować do wdo- 
wy pismo kondolencyjne. 

+ Władysław Gościmski, artysta malarz, umarł 
w 58 roku życia w Krakowie. Malował on głównie 
krajobrazy, z początku akwarelą, a potem olejno. 
Prace jego odznaczały się dobrym rysunkiem, 
wym bolorytem i efaktownem wykończeniem. 

Interpelacya. Za naszem pośrednictwem prosi 
jeden z czytelników naszych, ażeby wydział gosp. 
zjazdu przyrodników wyjaśnił dlaczego pominięta 
zupełnie sekcyę antropologii? W Krakowie sekcya 
ta była reprezentowana. 

Instalacya króla kurkowego. We czwartek 
odbyła się na Strzelnicy instelacya nowego króla 
kurkowego p. Alfreda Dzikowskiogo. Rządy swe 
zainaugurował p. Dzikowski ucztą, do której za- 
siadło około 150. osób. Szereg toastów podczas 
uczty rozpoczął p. Michalski toastem na cześć króla, 
król toastował na cześć prezydenta miasta, który 
następnie zabrawszy głos wykazywał potrzebę 
jedności i zgody wśród mieszczaństwa. W tym du- 
chu przemawiał także ks. Mazurcak. Wznoszono 
jeszcze wiele toastów i odczytano dwa wiersze : 
jeden na cześć króla pióra p. Wł. Bsłzy, drugi na 
cześć p, Platona Kosteckiego pióra p. A. Stronera. 
Zebranie wśród wesołej pogadanki przeciągnęło się 
do późnej godziny. 

Sprawa posła Kaisera, napadniętego przez 
dwóch urzędników Towarzystwa „Riunione Adriatica 
di Sicarta* była przedmiotem interpelacyi w parla- 
mencie. Wniósł ją poseł Lueger, który postawił 
nagły wniosek, aby izba wyraziła swoje oburzenie 
z powodu tego brutalnego napadu na posła i we- 
zwała rząd, aby wszelkimi środkami starał się o za- 
pobieżenie takim gotszącym zdarzeniom. Uzasadnia- 
jąc swój wniosek, powiadział Lueger, że jeśli rząd 
i sądy szanują nietykalność posłów, to tem bardziej 
nie powinno się dopuszczać, Żeby ludzie prywatni 
przez zamachy próbowali wywierać presyę na nich, 
Wniosek ten cofnął późaiej Lueger na żądanie sa- 
mego Kaisera, który wyraził zdanie, że niewarto 
tem zaprzątać izby, i przy tej gposobności opowie- 
dział, jak się rzecz miała, że mianowicie Pojlitzer 
wcale go nie obił i ani razu nawet nie uderzył, bo 
on nietylko sparował wszystkie ciosy, lecz owszem 
sam zranił Pollitzera. Izba poprzestała na potępieniu 
zamachu przez usta swego przewodniczącego. W cią- 
gu krótkiej dyskusyi nad tą sprawą przemawiał 
wśród hucznych okiągków także minister sprawie- 
dliwości hr. Bchóaboru, Żapewnił on, że rząd do- 
pilnuje, aby winowajcy mie uszli kary, i odczytał 
raport polioyi o zamachu na posła Kaisera. Otóż 
wsdłe tego raportu, a zatem wedle zeznań wiary- 
godnych świadków, Kaisera, a wreszcie samego Poł- 
ltzera, rzecz się przedstawia w istocie jako bru- 
talny napad. 

Na kilka dni przedtem otrzymał Kaiser list 
z.pogróżkami od Poilitzera. List ten brzmiał jak 
następuje: „Skoro pan i pańscy towarzysze poszli 
drogą calumniare audacter, oświadczam panu jako 
człowiek prywatay : Albo pan w najkrótszym czasie 
dostarczysz dowoau, że „Runiona* nie jest pier- 
wszorzędną instytucyą i że zdeklarowała się bierną 
(t: j. że stan bierny. przewyższa aktywa), albo przyj- 
dę do pana, nie z zatrutą bronią, jakiej sam uży- 
wasz, ale honorowo, z pałaszem u nadanego mi nsj- 
miłościwiej przez Najj. Pana porteśpóe i wysmaruję 
cię porządnie. Pollitzer*. 

Grożby tej Pollitzer, który jest oficerem re- 
zerwowym nie spełnił, wyzwania Kajserowi nie przy- 
słał i wcale na niego nie wyczekiwał przez dai 
kilka, aby go wyzwać osobiście, jak to później roze 
głoszono, dopiero dnia 23 b. m. dobrał sobie towa- 
rzysza i brutalnie, bo we dwójkę na jedaego, z 
Bzpicrutami w ręku rzncili Się obaj na Kaisera 
w chwili, kiedy ten wychodził z mieszkania. Kaiser, 
jako człowiek silay i zręczny obić się nie dał, wbrew 
temu, co jacyś niby „naoczni* , świadkowie opowia- 
dali. Natomiast z napastników jeden uciekł czemprę- 
dzej, a dragiego, t. j}. Pollitzera, aresztowano, Od- 
powie on za krok gwój przed sądem karnym, a za- 
pewne i wojskowym, tymczasem zaś Towarzystwo 
„Riunione“ podziękowało mu za tę obronę—oadale- 
niem go ze służby, 

przygoda w Tłumaczu. Następujący wypa- 
dek opowiedział Kronawettór w Radzie państwa : 
„Trzy osoby zə Stanislawowa chciały zwołać w 
Tłamaczu zgromadzenie na podstawie $. 2 o zgro- 
madzeniach. Zaledwie ci zwołujący przybyli do Tłu- 
mącza, zostali wezwani do policyi gminnej, gdzie 
ich przyjęto obelżywemi wyrazami. Gdy odpowie- 
dziel, że mają prawo zwoływać zgromadzenie we- 


ży- 


lowi Żarawna p. Antoniemu Skrzyńskiema przemocą | dłag $. 2 ustawy o zgromadzeniach, odparł kurmis 
mie pozwolili uregulować granie, służbę dworska | miasta Tłamacza, iż w Tłumacza niema Żadnej koa- 
gwałtem spędzili z łąki i grozili jej pobiciem, a |Btytucyi. Pisarz gminny dodał, iż studyował gran- 
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townie wszystkie ustawy, ale nie słyszał nigdy 
o jakimś $, 2 ustawy z 15 listopada 1867 roku, 
wedlug którego każdy, komu się podoba, mógłby 
zwoływać zgromadzenie. Przywołany Żandarm od- 
prowadził wszystkich trzech do starostwa, gdzie od 
godziny w pół do 6-tej do w pół do 11-tej w nocy 
spisywano z nimi protokół, O godzinis 11 pojawił 
się jakiś pan w cywilnem ubraniu, odbył przy nich 
rewizyę i oświądczył, iż gdyby mię nawet wykazała 
ich niewinność, to jednak będą zamknięsi, Wpro- 
wadzo też ich do aresztu sądu powiatowego. 
Wszystkich trzech wtrącono do małego ciemnego 
lochu, gdzie musieli całą noc spędzić w stojąsej po- 
zycyi. W pokoju nie było ani śladu łóżka, krzesła 
itp. Około 
cego się spożyć czarnego chleba 
obrzydliwej fasoli, Gdy Żądali, aby ich zaprowa- 
dzono przed sędziego, zostali wyśmiani. Dopiero 
wieczorem oddzielono ich. Jednego z nich umiesz- 
czono w pokoju, w którym było mnóstwo owadów, 
Trzeciego dnia stawioao ich przed sędziego śledczego, 
który oświadczył, iż e wypuszczeniu ich nie może 
być mowy, skoro sami przyznali, że są gsocyalnymi 
demokratami, a przeto ludżmi niebszpiesznymi. Na- 
wszystkich trzech w kajdanach odstawiono 
do sądu obwodowego w Stanisławowie. Sąd ich 
uwolnił“. Czy opowiedziany przez Kronawettera 
wypadek jest prawdziwy, nie wiemy. Faktem jest, 
że posłowie tacy, jak Kronawettsr lub Pernerato1fer, 
bardzo często przytaczają w parlamencie wypadki, 
co do których póżniej stwierdzonem zostaje, że opis 
ich był albo zupełnie fałszywy, albo wysooe prze- 
sadzony. Minister sprawiedliwości, odpowiadając 
Kronawetterowi, zapewnił, iż wypadek przez niego 
przytoczony, zostanie dokładnie zbadany. Wtedy też 
dowiemy się o rzeczywistej prawdzie. 

Wiejski dramat. Prokop Sawka, gospodarz w 
Gejach pod Lwowem, zaciągnął dług w banku kra- 
jowym, który, zaintabulowawszy się na jego gruncie, 
ubezpieczył jego budynki na dość wysoką sumę. 
Okoliczność ta zrodziła w głowie Sawki plan pod- 
palenia swych budynków i przy pomocy sumy, 
którą wypłaci Tow, ogniowe, uwolnienia się od banko- 
wego długu. Przy tej Sposobności chciał także 
zemścić się na swym sąsiedzie Iwanie Tintce, z któ- 
rym już od dawna żył w niezgodzie, a którego za- 
groda musiałaby spłonąć, gdyby ogień wybuchł na 
obejściu Sawki, domy ich bowiem i stodoły przyty- 
kały do siebie. Owoż powziąwszy ten plan, powy- 
nosił z chaty wszystkie rzeczy, żonę i dzieci ulo- 
kował w bezpiecznem miejscu, zu stajni wyprowa- 
dził konie i bydło i w nocy dnia 9 b. m. podpalił 
swg stodołę. Gdy ogień rozszerzywszy się objął już 
dach chaty, Sawka przypomniał sobie, iż w komo- 
rze spi jego syn. Rzucił się więc na jego ratunek, 
ale było za późno. Belka przepalona opadając ra- 
niła go w głowę i Sawka wraz z synem zginął w 
płomieniach. Równocześnie zaczęła się palić zagroda 
Iwana Tiutki. 


południa podano im kawałek nie dają- 
i talerz czarnej 


stępnie 


Tiutki w domu nie było, gdyż no- 
cował w lesie. W stodole spał jego 16-letni syn. 
Pizebudziwazy Się chciał ucierać, ale niestety drzwi 
stodoły były z zewnątrz zamknięte. Na szczęście 
znalazł siekierę, rozbił nią drzwi i wyratował się, 


poperzywszy się tylko dosć ciężko. Również i chata 
Tiutki była zamknięta z zewnątrz, żona jego za- 
ledwie zdołała z dzisćmi wyratować się przez okno, 


Nie ma wątpliwości, że Sawka dysząc zemstą zam- 


knął stodołę i chatę Tiutki, myśląc, że cała jego 
rodzina nie wyratuje się, lecz zginie w płomieniach, 


Pożar gnany wichrem rozszerzał 


dróży). 


miątkę Kościuszki. 


scowy święcą wspólnie tę piękną uroczystość. 

Zaciokawiony tem co usłyszałem, jąłem rozpy- 
tywać się dalej i dowiedziałem się rzeczy cieka- 
wych. Otóż powiedziano mi, że istnieje tam szkoła 
od dawna i wyszło jaż z niej wiela ludzi do gimna- 
zynm. Michzł Kodo skończył kilka klas, teraz zaś 
trzyma pisma i czytnje książki, a takich jak on, 
jest bardzo wielu. Dowiedziałem się dalej, ża 
w owym roku krwawym, kiedy padło tyla ofiar 
ciemnoty, miejscowi włościanie swego dobrego pana 
ukryli, majątku jego strzegli i pokazało się tam, 
równie jak w wielu innych miejscowościach, że 
gdzie byli dobrzy panowie, tam znależli się takża 
dobrzy włościanie. Wiele jeszcze ciekawych rzeczy 
dowiedziałem się o tym szczęśliwym ziemi naszej 
zakątku, Słysząc jak tam kążdy wymawiał z życzli- 
wością słowa: „nasz dziedzic”, „nasza panı“ za- 
pytałem ktoby to byli; powiedziano mi, że jest to 
Jeden z tych rzadkich panów, którzy w teraźniej- 
szych czasach dorobił się majątko. Zacząwszy 
gospodarzyć na małej dzierżawie, dziś jest właśc- 
cielem czterech pięknych włości, z których dwie 
z rąk żydowskich wydobył, a przyszedł do fortuny 
nie skąpstwem i krzywdą ludzką, lecz uczciwą 
pracą i błogosławieństwem Bożem. Jest tu dom po 
steropolsku gościnny, dla każdego otwarty, od któ- 
rego progu ubogi 1 przechodzań nie odejdzie bez 
zaopatrzenia, Stosunek ojcowski łączy liczną służbę 
z państwem, gdyż każdy wie dobrze, że pracując 
sumiennie, będzie mieć starość zabezpieczoną, to 
też służąc po lat kilkanaście przychodzi słażba do 
dobrobytu. Zobaczywszy małe dzieciątko zgrabnie 
po krakowsku ubrane, zapytałem co to za dzieci 
i powiedziano mi, że to gierotki ze dworu, gdyż ta 
zacna pani, latorośl starego rodu Nałęczów, trzyma 
Się zasady, Że szlachetność roda do szlachetnych 
czynów obowiązuje i po staremu leczy i wspomaga 
we wsi, a młodą synowę w swoje ślady prowadzi. 
Zaciekawiony tem, co usłyszałew, wziąłem udział 
w całym obchodzie i usłyszałem piękne kazanie, 
gdyż zacny i światły kapłan głosząc słowo B że, 
szczepi małość pomiędzy synami jednej ziemi; sły- 
szałem przemówienia Michała Koda i Jana Krępy 
tak piękne, iż żałują, ża nie mogę podać ich tutaj 
w całości, abyście się dowiedzieli jak zaczynają 
czuć i myśleć niektórzy nasi włościanie. Słyszałem 
wreszcie 1 inne przemówienia, o których na zakoń- 
czenie tej korespondencyi muszę powiedzieć, że nie 
były trafaie zastósowane, bo kto chce do ludu 
przemawiać, powinien przedewszystkiem znać jego 
język i pamiętać, Że on nie rozumie co to „postn- 
lat“, co to „tradycya" a nadewszystko nie wie co 
„Targowica*, powinien też pamiętać, Że starych 
ran jątrzyć niə należy, bo to sprawie nie pomaga 
i chyba do jakich celów osobistych ułużyć tylko 
może. Kończę tę korespondencyę życzeniem, aby 
takich włościan, takich Księży, nauczycieli i dzie- 


dziców Bóg błogosławił, bo to są wierni pracownicy z ęnt chętnie odpowiada. W innych salach 


| 


się szybko i 
zniszczył 16 zagród. Szkoda wynosi około 10.000 zł. 

Obrazek -wzorowej wsi. (Korespondencya.4 poz 
Przejeżdżając dnia 14 bm. przez wieś Ga- 
włuszowice, w powiecie mieleckim, doznałem tak 
miłego wrażenia, iż chcę powiadomić szersze koło 
czytelników o tak pocieszającym objawie u naszego 
ludu. Zobaczywszy okazałą szkołę miejscową, poeztę, 
plebanię i inne domy, przybrane w narodowe flagi 
i liczny tłum ludu zgromadzony, zapytałem coby to 
oznaczało i usłyszałem odpowiedź, iż to na pa- 
Wdawszy się w rozmowę ze 
starszym jąkimś włościaninem, dowiedziałem się, iż 
podwój:i miejscowy Michał Kodo urządził tę uro- 
czysteść i zachęcił do obcŁodzenia jej; on to zebrał 
składkę, sformował oddział 50 kosynierów, wyuczył 
ich narodowych pieśni, postarał wię o chorągwie, 
muzykę, słowem cała zasługa jest jego, a wieś 
cała, auchowieństwo, nauczycielstwo i dwór miej- 


ZZA E E ZO PNA 


na niwie Pańskiej i spełnia sią wtym pięknym za: 


kątku marzenie naszego nieśmiertelnego Zygmunta : 
Jeden tylko jeden cud 
Z szlachtą polską polski lud. 
Poraj. 

Spirytyści. Z Petersburga donoszą : 

Niezmierne zainteresowanie w tutejszych ko- 
łach spirytystów obudziło nowe medyum, przybyłe 
z Kijowa. Nowem tem medyum jest niejaki p- Sam- 
bor. Biorące udział w seansia osoby siadają naokoło 
stołu w pewnej od niego odległości i trzymając sią 
za ręce, tworzą łańcuch, przyczem ręce medyam 
wiążą z rękami jego sąsiadów. Kontrola ścisła, 
„W powietrza zączynają się zjawiać gwiazdki, ogniki, 
języki płomienne latają nad medyum i nad nczestni- 
kami seansu, a niekiedy ognik taki opuszcza Się na 
leżącą na stole wewnątrz łąńcucha rąk gitarę i ze 
strun jej wydobywa dźwięki lab nawet całe akordy. 
Oprócz tych ogników znajdujące się w pokoju przsd- 
mioty, jak atołki, krzesła itp., przechodzą z miejsca 
na miejsce i na odległość tak znaczną, że ani ręe, 
ani nogi medyam dosięgnąćby ich nie mogły. Z in- 
nych fenomenów ciekawy jest następujący: W chwili, 
kiedy się siedzi i trzyma ręce p. Sambora, zaczyna 
on powoli unosić się w powietrze i wznosi się do 
takiej wysokcści, do jakiej tylko mogą dozięgnąć 
ręce stojących jego kontrolerów; gdy ci następnie 
nie puszczają go dalej, ciało medyum wykręca się 
i przybiera pozycyę poziomą, o czem obeani prze- 
konywują się omąckiem, zjawisko to bowiem odbywa 
się w ciemności. Wtedy nad medyum u sufitu po- 
kazują się smugi światła, ciało zaś jego wydaje się 
lżejszem. Po takim seansie p. Sambor bywa nie. 
zmiernie osłabionym i rozstrojonym. 

P. Sambor, z pochodzenia Małorusin, był urzę- 
dnikiem telegraficznym na kolei Żelaznej, ma lat 
około 40, wyraz twarzy bardzo dobroduszny, nia 
umie zdawać sobie sprawy z własności swego orga: 
nizmu, ale wierzy w nie szczerze. 

Pierwsza elektryczna kolej, nie tramwaj, słu- 
Żący tylko do przewozu ludzi na niewielkie prze- 
atrzenie, ale prawdziwa kolej, po której elektryczna 
lokomotywa ciągnąć będzie ładowne pociągi, zbu- 
dowaną zostanie wkrótee w Stanach Zjednoczonych 
Północnej Ameryki między Nowym Jorkiem a Fila- 
delfią, Dotychczas między temi miastami istnieje 
zwykła kolej parowa, a przeobrażenie jej na ele- 
ktryczną ma nastąpić już przed zimą. Będzie to 
ważny eksperyment w dziedzinie kolejnictwa. 

Święto róż postanowiło urządzić niemieckie 
stowarzyszenie literatów dnia 7go czerwca W parku 
wystawowym w Berlinie, Dochód z tej zabawy prze- 
znaczony ną cele dobroczynne, a najświetniejszym 
jej ńumerem ma być pantomina „Dornróschen* 
(Śpiąca królowa), którą wykona balet królewski, za 
zezwoleniem intendenta teatrów dworskich, hr. Hoch- 
berga. Nadto program obejmuje jarmark, widowiska 
trup wędrownych aktorów, przedstawienie kuglarskie 
i wzniesienie pałacu z róż, 

Miasto Orsza, w gabernii mohilewskiej, spło- 
nęło w znacznej części. Dwa starożytne kościoły 
obiócone są w perzyię. Około 600 rodzin jest bez 
dachu ; kilka ludzi zginęło w płomieniach. 

Dyrekcya wystawy ogłosi w tych dniach 
przepisy dla osób zwiedzających wystawę. Wyjmu- 
jemy z nich w streszczenin główne punkta: Plac 
otwarty będzie codziennie od 9, a w niedzielę i 
święta od 8 rana do pół do 12 w nocy. Dla uła- 
twienia zakupna biletów, będzie można nabyć od 
razu po cenie zniżonej blok o 20 biletach. Kartki 
tego bloku można odstępywać innym osobom, Bilet 
należy przy sobie zatrzymać przez cały czas zwie- 
dzania wystawy. Dla studentów i robotników będą 
wydawane bloki z biletami wejścia po zniżonej ce- 
nie. Podania o te bloki po zniżonej cenie wnosić 
należy trzy dni naprzód, mnaszą one  opiewać "naj- 
mniej na 20 biletów, Bilety z bloków nie są ważne 
w tych dniach, w których wstęp na wystawę będzie 
podwyższony. 

Ofiary. Na dar honorowy dla JE. ka. arcyb. 
Tssakonicza nadesłali pp.: Zygmunt Lewakowski 
z Iwonicza 6 zł., Kozłowska z Peretok 2 zl. Razem 
z poprzednio wykazanemi 18 zł. — M. K. dzięku- 
jąc Matce Najświętszej za wysłuchanie modlitwy, 
Składa na nisze ręce na wykończenie kościoła w Ko- 
chawinie 2 zł. i na mazę św, 1 zł. 

Zmarli. Adolf Schindler, złotnik, umarł we 
Lwowie, przeżywszy lat 34. 

Stan powietrza. T. o 7 rano + 9, w poł. 
+ 16% w. Barom, 754. Od wczoraj spadł o. 11°. 
W nocy padał kilka razy ulewny deszcz. Dziś dzień 
dźdżysty, 

W restauracyl. 

Gość, który przed chwilą pokłócił się ze swoim 
współbiesiadnikiem przy stoliku: 

— Kelner, proszę mi podaó natychmiast innego 
gościa l.. 

Odpowiedź Redakcyi. W. Pan C. Lipczyński 
w Jaśle. Książę p. te „Instrukcyaą do przeprowa- 
dzenia melioracyi rolnych“ Korzybskiego może Wpan 
nabyć w każdej księgarni, 


Rozmaitości. 


— „Nasz dom*. Pod powyższą nazwą istnieje w 
Amsterdamie zakład dla robotników, zbadowany 
kosztem filantropa P. W. Janssena i utrzymywany 
staraniem wszystkich warstw społeczaństwa. Celem 
tego zakładu jast uprzyjemniać czas robotnikom, 
uczyć ich i uszłachetniać. Badynek składa się z 
parteru i dwóch pięter, jest dcbrze oświetlany, prze- 
wietrzany i zaopatrzony w sprzęty nie wytworne, 
lecz gasiowne. 

Na drugiem piętrze znajduja się sala na 500 
osób, przeznaczona na koncerta, przedsiawienia tø- 
atralie lub na wystawę obrazów. Sala ta jest 
oświetlona z góry, a wstęp do niej kosztuja od 10 do 
25 fenigów. Zasadą „Naszego domu“ jest pobierać 
za wszystko zapłatę, ażeby robotnikom nie dać po- 
znać, Że robi się im dobrodziejstwo. Robotnicy i 
ich rodziny nie powinni się czuć w swoim „Domu* 
Żebrakami. Obok sali koncertowej znajduje się mała 
TEBtBUTACYB. 

Na parterze mieści się wygodnie urządzona 
czytelnia, otwarta codziennie od godziny 7 do 103 
wieczorem, a w niedzielę od godziny 10 do 4 po 
południu. Do czytelni mają wstęp osoby płacęce 
10 centów kwartalnie. Jest ona zaopatrzona w ga- 
zety codzienne i pismą peryodyczne różnych ten- 
dencyi i odcieni. W sąsiedztwie czytelni znajduje 
się pokój, w którym dwa razy w tygodniu jedna 
z pań _ pisuje listy dla osób nieumiejących pisać, 
Raz w tygodniu zjawia Się w tym samym pokoju 
adwokat, udzielający porady prawnej takım robotol- 
kom, którzy czują się przez kogoś pokrzywdzeni. 
Prócz gazet, znajduje się na parterze nadto i bi- 
bhoteka, z której możąą brać książki do domn, ' za 
opłatą jednego centa za 3 tomy. Dalej jest sala 
gimaastyczna, za którą znajduje się piękny ogród, 
przytykający do kawiarni, Za jednego centa do- 
staje Big tam  filiżaakę dobrej kawy lub herbaty, 
a za 2 centy szklankę piwa. ~ 

Pierwsze piętro składa się z sal naukowych, 
zaopatrzonych w ławki i katedry. W jednej z ta- 
kich sal odbywają się eo wieczór odczyty lekarzy, 
żeglarzy, literatów i różnych innych specyalistów. 
Wstęp ua odczyt kosztuje 2 centy. Po odczycie 
wolno słuchaczom stawiać pytania, na które prele- 


odby 
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Walią się lekeye rysunków, nauk przyrodniezych | wzglądnione. W końcu zwraca dyrekcys „Runione | go zapewniła o niewzraszonem zaufaniu osle- f Oizulistaą K i 
lt. pp W małych kółkach odbywa się głośne czy- | Adristica* uwsgę, Że Towarzystwo, którego rzatel. | go klubu i zarazem uprosiła go, aby on nie | Dr Ad S li ł z ki Denty sta Dr. B aCZOrowski ; 
tanie książek i wzsjemne pouczania się. Towarzystwa | ność ogólnie jest uznaną i cn do którego prowadze- | zważająo na tego rodzaju niegodne napaści, po- . am DZULNSIAWSKI były uczeń szkoły beriińskiej, przeniósłszy swój długoletni 


został nadal ng czele swego klubu. (Patrz wezo- 
rejszą korespondencyę z Wiednia (xy) i dzi- 
siejszą. Przyp. Red.) 


nia interesów i bilansowania władza nadzorcza ni- 
gdy nic do zarzucenia nie miała, może być zupeł- 
nie spokojne, a atak na jego silnie utrwaloną po- 


b. asystent prof. Wicherkiewicza, ul. Hetmańska 10. 


zania 


robotnicze miewzją tutaj swe posiedzenia. 
s W „Naszym Domu* uczą się nadto dziewczęta 
i niewiasty kucharstwa i szycia. Wszystko odbywa 


Zakład dentystyczny 


z Wiednia do Lwowa, ordyn. przy ul. Sykstuskiej I. 28, 
(stara poczta), parter od godz. 9—1 przed. i od 2—b 


Wszech nauk lekarskich 


Big za nader małą opłatą, Nie darmo. Zarząd | wagę skutku mieć nie może, i nie zmniejszy z4ufa- | — Wiedeń 26 maja. Casarzowa odjechała wozo- r ™ popołud. W niedziele i świeta od 9—12 przedpołud. Na 
_ Zakładn składa się z pięcin pań, pięciu robotników | nin jskisra go tak chętnie darzy publiczność ubez- | raj do zamku Lichtenegg, do córki swej arcy- Dr. Jozef Mayer żądania sztuczne zęby sposobem amerykańskim. 


księżnej Maryi Waleryi. 
Berlin 26 maja. W oddziale aeronautów | 
wojskowych eksplodował wozoraj gazometr i 
kilka szklanych cylindrów napsłnionych ga-i 
zem. Z ludzi niki nie został ranny- 
Nowy York 26 maja. W Uniontown w Pen- 
sylwanii pszyszło wczoraj do krwawej bójki 


È : i dawniej ili iałej Róży“). 
między bastującymi robotnikami am policyą. EW wi wid EJ 
Z obu stron strzelano z rewolwerów. Pięciu | 


Y z r - 
robotników i trzech ajentów policyjnych zo- | Dr. Rosciszewski 
stelo rannych. | były asystent prof. Rydygiera, ordynuje przez 


pieczająca się. a 
Wyjaśnienie to przyjęło zgromadzenie z zupeł- 
nem zadowolnieniem do wiadomeści. 


1 ośmin osób, należących do innych stanów, 80 in- 
Nych osób pomaga chętnie zarządowi, opiekując się 
czytelnią gazet, biblioteką, salą gimnastyczną, re- 
Stauracyą i różnemi wydziałami, służącomi do 
podniesienia poziomu moralnego i umysłowego klasy 
robotniczej 


Giosy publiczności. 


Z Tryjestu nam donoszą: Z sprawozdania 
dyrekcyi Towarzystwa asekuracyjnego „Riunione 


po odbytej kilkoletniej praktyce oj sn) i prowincyo- 


nalnej osiadł w Gródku 


_Dr. Franciszek Michalik 


po powrocie z kliniki prof. Apostoli'ego 
w Paryżn, ordynuje od 1go czerwca br. jak 


Okulista operator 


Dr. Teodor Bałłaban 


b. asystent prof. Borysikiewiczae, Wałowa 7, 


Dr. Czesław Waligórski 
lekarz chorób kobiecych, 


ordynować będzie jak poprzednio od 1 czerwca 
b. r. w KRYNICY, hotel „pod 3 różami“. 


Leczy takż' elektryc nością i masażem. 


Część ekonomiczna, 
$ Dyrekcya kolei donosi: Gazeta lwowska 
ogłasza publiczny konkurs na wybudowanie 
domu mieszkalnego dla urzędników i sług, z po- 
bocznym budynkiem obok dworca kolejowego 


Adriatica di Sıcarià“ odczytanego na walnem zgro- 
mądzeniu dnia 23 b. m, widzimy, że ubiegły pięć- 
dziesiąty piąty rok czyntości tego Towarzystwa, 


także bardzo pomyślne wydał rezultaty. Z nadwyżki 


dochodu rocznego, przydzielono oprócz przepisanych 
Statutem udziałów, dalszych 100.000 złr. do spe- 
cyalnej rezerwy zysku. Rozmaite rezerwy prze- 
Wwyższają kwotę 19 milionów i są w stosunku do 
roku ubiegłego o 1.300000 złr. wyższe. Dywidendę 
wyznaczono na 62 złr. — to znaczy o 2 złr. wyżej 
jak roku ubiegłego. Na walnem zgromadzeniu 
przyszła pod obrady także interpelacya posła Kai- 
Ssra, wniesiona na posiedzeniu izby posłów dnia 18 
b. m. i dyrekcya w tym kierunku nestępujących 
udzieliła wyjaśnień: Przy badaniu podlegających 
podatkowi dochodowemu nadwyżek, wyłącza się we- 
dle przepisów ustawy, zupełnie naturalnie, celem 
ominięcia podwójnego op2datkowania, dochody, za 
które juź to wprost ten podatek zapłacono, już to 


ustawniczo od podatku wolne odsetki z papierów 
wartościowych. 
Wyłą:zerie tych pozycyi ma tea skutek, że 


choćby znaczne nadwyżki obrotowe osiągnięto, do- 
chód podlegejący podatkowi dochodowemu z trus 
dnością wykazany zostanie, ba nawet po najwię- 
kszej części wećle techniki podatkowej, powstsją 
pasywa, bo przecież przy wszystkich towarzystwach 
usgkuracyjnych dochód z kapitałów deponowanych 
większą część ewentnalnej techniki bilansowej sta- 
Rowi, a zwłaszcza w dziala ubezpieczeń Życiowych 
z pobranych odsetek tylko nieznaczna część Towa- 
tzystwu zostaje, podczas gdy znacznie większa część 
przeniesioną zostać musi do rezerwy premiowej, 
Także stan bierny wedle tego pojęcia techniki po- 
podatkowej —  wzmiankowanym był w owym 
Przed dwoma laty do trybunału administracyjnego 
wniesionym rekursie, który się wcale nia odnosił 
do wysokości opodatkować się mającego dochodu — 
gdyż co do tego nie było Żadnego nieporozumienia 
z władzą podatkową, ale jedynie odnosił się do 
Sprawy zakresu głównej czynności, do jakiego „Riu- 
nione Adriatica“ wliczoną być winna. „Riunione 
Adriatica“, która wedle pierwszego działa głównych 
czynności opodatkowaną została, oparła się w swym 
rekarsie na wyroku tegoż wysokiego trybunału, nie- 
dawno na rzecz innego Towarzystwa wydsnym i żąda 
ła wliczenia do drugiego działu z mniejszą kwotą 
podatkową. Treybunał edministracyjny orzekł jeduak 
zə względu na kardzo rozległą działalność Towa- 
rzystwa „Riunioze Adriatica“, że do pierwszego 
działu taka rależy — a w tym dziale podatek we- 
dle najwyższej kategoryi i nedal płacić winna. 
Twierdzenie zawarta w interęelacyi posła Kai- 
sera, jakoby Towarzystwo przed trybunałem adai- 
nistracyjaym się biernem uzasło, s mimo to dywi- 
deniy wypiacało, — jest tylko jaskrawem rozmi- 
nięjiem się z prawdziwym stanem rzeczy, 28 zaś 
b Kaiser powolał siy na artykuł nieznacznego pod 


w Dolinia. Oferty mają być wniesione najda- 
lej do 6 czerwos b. r. do godz. 12 w południe 
do protokołu podawczego o. k. Dyrekcyi ru- 
chu (dworzec kolei lwowsko-czerniowieckiej) 
we Lwowie. 


$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 25 maja. 
Na dzisiejszym targu ra Klsparzn ruch 
był w ogóle mały, gdyż dobrej pszeniey, jaką- 
by chętnie kupowano, prawie nie ma, a składy 
zapełnione są poślsdniemi, miaodpowisdniemi 
na mlewo gatnukami, na które żadnego nie 
ma pokapu. Żyto po cenach z ostatniego tar- 
gu, które jadnek z trudnością tylko utrzymuje 
się, słaby napotyka odbyt. Zaofiarowanie owsa, 
głównie rosyjskiego, jast znaczne, dlatego śre- 
dnie, lekkie gatunki sprzedaje się obesnie ta- 
niej. Obroty jęczmienia są msła — odchodzą 
jedynie liohsze gatunki po niskich cenach na 
aszę. 
p idno pszenicę białą 725 do 8'—, ozer- 
woną 9:20 do 7:90, żóstą 0:20 do 785, żyta 
6:15 do 6'15, jęczmień browarny 6'35 do 6'75, 
ne kaszę 5'10 do 525; owies 6'00 do 7'25. 
Wszystko ze 100 kilogramów. 
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 26 maja. Radzca dworu Frayde- 
negę Monzello zamianowany został kierowni- 
kiem nowo zorganizować się mającego biura 
prezydyalnego w misisterstwie spraw wewnę- 
trznych. 

Rada państwa na wozsrajszem posiedze- 
niu załatwiia nowelą do ustawy o podatku 
spirytusu, tudzież projekt ustawy o zmianie 
terminów płatności podatku domowo-czyńnszo- 
wego. Na porządku dziennym dzisiejszego po- 
siedzenia stoją trakiaty handlowe z Rumunią 
i Hiszpanią. 

Minister oświaty dr. Madeyski zwiedzsł 
wezoraj szpital tutejszy i uznał potrzebę wy- 
konania rozmaitych nowych budowli i rozsze- 
rzenia klinik. 

Wiedeń 26 maja. Na wozorajszem posie- 
dzenia komisyi przemysłowej przedłożył mini- 
ster Bzcquehem wyczerpujące sprawozdanie o 
wypadkach w Falknowie i Ostrawie. P. Baern- 
reither z lewicy postawił wniosek, aby sprawe- 
zdanie to przyjęto do wiad mości, aby utwo- 
rzono w Morawskiej i Polskiej Ostrawie jeden 
rejen policyjay bəz względu na granicę dzie- 
lącą Morawę od Szląska i aby zalacić Izbie 
wybór osobnej komisyi góruiczej. Wniosek tsn 
przyjęto 28 głosami przeciw 3, odrznaono zaś 
wniossk p. Lnegora, aby komisya przemysłowa 


tytułem Kritische Mievue aus Oesterreich, dwa 1azy | ukonstytuowała się jako komisya nieustająca. 


miesięsznie wychodzącego pisma — to dyrekcya „Ru- 
niecne Adriztica" konstatuje, że wydawca i redaktor 
tego pisma w połowie marca bieżącego roku ubiegał 
Bię o posadę wyższego urzędnika przy „Runiona 
Adrietica* — podanie jego jednak nie zostało u- 


Zakład wodoleczniczy „Marjówka” 


(koło Lwowa). 


Sześć kilomatrów od centrum miasta Lwowa ku Winnikom, w uroczej miej- 


scowości, otoczonej larami w znacznej części szpilkowymi, 


słenięty zalesienemi górami. kaplica zakładowa, w której 
Lekerz kiernjący przebywa stale w zakładzie i poświęca f ? ] 3 

Wzerowa mrzadrenie tak działów leczniczych jak i. pemieszkań 
z werandami i balkonami, wedle najnowszych wymogów na wzór 


awg cZynność. 
(przeważnie j i I 
Pierwszorzednych tego rodzaju zakładów xagranicznych. 
Źródlana, masaż, gimntstyka, 


wa kuchnia we własnym zarządzie, kryty deptak, sprcery około zącładu i dalsze 


elektryzowanie, inhalazye, kąpiele elektryczne. Zdro- 


Wiedeń 20 maja. Klub konserwatywny od- 
był woczoraj posiedzenia, na którem wyraził 
swe oburzenie z powodu wycieczek pisma lreichs- 
post przeciw hr. Ilohenwartowi. Uchwalono 
wysłać do hr. Hohenwarta depntasyę, któraby 


Spółk 


od strony północnej za- 
sie odprawia msza św. 
temuż cały zas i całą 


Wyborna obfita woda 


tolarzy 
we Lwowie, plac Bernardyński I. 17 
poleca swój od roku 1854 istniejący 


SKLAD MEBLI 


Y obficie zaopatrzony w wielki wybór garniturów do salonów. kompletna urza- 
dztnia pokoi jadalnych i sypialaych oraz utrzymajs na składzie meble gięte 


| Peszt 26 maja. Sejm węgierski przyjął 
wczoraj projekt ustawy o prowadzeniu metryk 
przez nrzędników świeckich. 
Wekerle odjechał wozoraj po południu do 
Wiednia. 
Klausenburg 26 maja. Wozoraj zapadł wy- 
rok w procesie przeciw sutorom rumuńskiego 
memorandum. Wszystkich oskarżonych z wy- 
atiii trzsch uznano winnymi zbrodni, pod- 
j burzania przeciw ustawom węgierskim i skaza- 
no ich ma więzienie od 8 miesięcy do 5 lat. 
Tę najwyższą karę otrzymał dziennikarz ru- 
muński Lmocaciu. Nadto poncsić mają zwsądze- 
ni koszta procesu i koszta ogłoszenia wyroku 
w dziennikach rumuńskich, węgierskich i nie- 
mieckich. Wszyscy zasądzeni zgłosili zażalenie 
nieważności. 
Wiedeń 26 maja. Wczoraj odbył się tu przy 
nadzwyczaj licznym udziale urzędników ogólny 
wiec urzędników państwowych. Uchwalono wy- 
brać deputacyę, która uda się do Najj. Pana 
z prośbą, ażeby Monsrcha wziął urzędników 
w swą potężną opieką i uby ich uzasadnione 
życzanie rychło doczekały się załatwienia. 
Okrzykiem na cześć Cesarzą zamknięto obrady. 
Ze wszystkich stroa monsrchii nadesłano tele- 
gramy powitalne. 
Paryż 26 maja. Bourgeois nie chee podjąć 
się misyi złożenia nowego gabinetu, oświad- 
czył jednak gotowość przyjęcia jakiejś teki 
w ministerstwie radykalnem, Carnot powołał 
do siebie Brissona. 


Wiedeń 26 maja. Wekerle pozostanie tu 


do środy, albowiem weźmie dnia 28 bm. udział 
wW uroczystości renuncyacy1l (zrzeczenia się praw 
do austryackiego tronu) arcyksiężniczki Karo- 
liny. Najbliższe posiedzenie Izby węgierskiej 
odbędzie się przeto dopiero we czwartek. Przyj- 
dą na niem pod obrady przedłożenia walutowe. 
Rozstrzygnięcie sprawy ślubów cywilnych zo- 
stanie zapewne odroczone aż do czasu, gły się 
namiętności uspokoją. Według panującego za- 
pstrywania, żadne przesilenie z tego nie wy- 
niknie. f 

Paryż 26 maja. Sądzą tu powszechnie, iż 
Brisson nie podejmie Się misyi utworzenia no- 
wego gabinetu. * 

Barcelona 26 maja. Aresztowano tu znów 
kilku anarchistów. 


Nadesłane. 
Józef Komorowski 


zegarinistrz we Lwowis, uł. Akademicka I. 5. | 
sprzedaje ZEGARY i ZEGARKI po cenach, zniżo- į 


, uych o 100/,. Sprzedaż » naprawa pod gwarancyą. 
Zmiana pomieszkania. 
Specyalista chorób uszu, nosa i gardła 


Dr. J Reinhold 


mieszka obecnia przy ul. Jagietlońskiej l. 1. i ordynuje 
od 10—12 przed i od 8—5 popołudniu. 


TZN 


<A 


wówskic 


SA: opatrzony skład wyro- 
"PM, bów jubilerskich, #20- d 


| sezon kąpielowy w Iwoniczu. 
Specyalista chorób skórsyzh i wznerycznych 
Dr. Kazimierz Podlewski 


b. lekarz na klinice prof. Fourniera w Paryżu i Lessara 
w Berlinie, 
ordynuje od godz. 11—12 i od 3—5. ul. Chorążce yzny 16. 


SPECYALISTA chorób gardł, nosa i pue | 
Dr. Kazimierz Trzeieniecki 


Kopernika Nr. 14, II piętro 


po 5 letnich studyach specyalnych na klinice profesora 
SCHROTTERA v Wiednia ordynuje od g. 11—12 przed 
południem i od 3—5 po południu, Dla ubogich bezpłatnie. 


GƏ OOO OOO COF 060900 
Fabryka koniaku 


Hr. Stef: Keglevicha i nast. 


Promontor. 


, Założona w roku 1882, która jest najwięk- 
szą i najznaczniejszą w austro-węgierskiej mo: 
|narchii, wprowadziła Eg" dopiero w roku 


1895 i 1886 markę * i ** 
1888 ,„ siek 
1891 , kkk 


Fabryka dowiodła urzędowymi świade- 
lotwami, które już dawniej ogłosiła, że w po- 
| przedniej kampanii gorzelnianej ilość wina 


1.178.650 litrów 


przedystylowzła i poda takie wyniki swej ozyn- 
ności w obecnej kampanii, która równie wyso- 
kie cyfry okaże do publicznej wiadomości. 


To dowodzi nam dokładnie, z jaką wy- 
jątkową rzetelnością powyższa febryka pracuje 
i dlatego spodziewamy się, że każdy kto pragnie 
i BED” rzetelnych, dobrych i sumiennych 
| marek, z pewnością zażąda tylko dyplomami ho- 
„norowymi odznaczonego i wszędzie na składzie 
będącego 


Koniaku 


| Graf Keglewich Istvan 


| Dyrekcya 


„r. Stefana Keglewicha nast, 


| Promotorskiej fabryki 
| 


w Budapeszcie. 


2080000009006 960 


f 


Í jubiler i złotnik NJ i 
f we Lwowie pl. Marjacki GRES” 
poleca swój bogato za- ZE 


tych i srebrmych 
po najniżawych 
canach, 


u 


| Wiktor Berger 


Lwów, Akademicka $. 


Zakład hydropatycznzy 


Dra J. Kołączkowskiego 


na Miedziusia w Szczawnicy, otwarty od 20 Maja do 
30 Września b. r. Zarząd udziela szczegółów. 


Notarynsz w Kossowie 
poszukuje Kandydata nataryalnego. 


zdrój Arcyksiężnej Stefanii 
Szczaw 


,,Azneia za najlepszą i naturalną. 

Zdrój szczawowy obok Karlsbadu 
Woda stołowa, Woda lecznicza 
Generalne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny 


Mendrochowicz i Schenker 


«e Lwowie, $ykstuska 1. 22. 


RA JONASZ 
dem bankowy i kastor wymiany 
wa Lwowia, miich Jagieliończa 1. 8, 
BE" kxztpuje i zprzedaje wszelkie papiery 


wartościowe i monety ps majickłaamiej- 
wzym kursie dziennym- 


PROMES 

do ciągnienia 1 czerwca rb. na losy państwowe z roku 
1864 po 5 złr, wraz ze stemplem, (promesy na połówki 
tych losów po 8 zir. wraz ze stamplemi. Główna wygrana 

306.000 wzglednia 150.009 kuron. 

Przy zamówieniach z prowincji wprawza się o dolę- 

czenie 20 et. na portoryum. 

Na los zakupiony w tym kantorze padła główna 
wygrana w kwocie 50.00) złr, 


| czci 


| Bok założenia 1853. | 
AUGUST SCHELLENBERG I SYN | 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie, ulica 
Karola Ludwika 1. 1. 
kapuje i sprzedaje wszalkie papiery wertościowe. 

Promesy do ciągałenia 1 czerwca 1394 na 
losy państw. z r. 1564 po złr, 5, na całe i ma po- 
łówki tych losów po złr. 3 wrag ze stemplem. 
Główna wygrana 300.000 koron a względnie 
150.000 koron. 

Wydawnictwo gazety „Nadzieja“: Prenumerata 
roczna 1'59. Na prowincyi £'80. Ziecenia z prowia: 
cyi załatwia sią najtaniej odwrotna pocztą. | 

RZE W z 


Wiedeń dnia 26 maja, (godz. 11 w połndn. 
Kredyty 350.50, kred. węgierskie —.—, Anglob, 
151.—, Uniony —.—, Bankvereiny —.—, Län- 
derhanki 246.30, Akeye tytoniowe 216:50, Staats- 
bahny 338'—, Lombardy 101.85, Elkethale 
Renta papierowa —.—, Renta węg. 49%/, kor. —'— 
Renta węg. złota 40j, —-.—, Alpiny —,—, Marki 
61:32, Losy tur. —.-—. 


Dla pracowitych Gospodyń 


Doswiadczone Sekreta 
SMAŻENIA 


| Florentyny i wandy 
również 


; t ; Soni 4 ść dziennikó żelazne. s z 
w pieknych lasa:h przytykających, czytelnia zaopatezona w większą flość dzienników, Wszelk si? 1 4 è RA Y M r 
ism i 7 ` i ilard, kregiel ry towarzyszkie. Staranna | gi , Wszelkie zamówienia w zakres atolarstwa i tepicerstwA wchodzące F =. > 
EE PA ak io mi z A zad Pe i tania komu- | 2 przyjmuje po cenach naiprzystępniejszych ręcsgc za#pieszne, gu- Apea Konserw | Owoców smażonych * (nKrZE 
nikacya ze Lwowem : z placem wystawy krajowej (ekwipaże zakładowe i omnibus). | $$ stowne i wedla zlecenia dokładne wykonanie. 1462 2-8 | s U ILN ZP R GALARET, MARMOLAD 
Waranki skromne. Bliższych informacyj udziela i zamówienia przyjmuje EDA AIE MN a GC ZWGKSTAJ PE E E Ia raS AAN: EST ZONE Najnowszy i prawdziwy i, ź AA A OWOCÓW robionych na WARE 
Zarząd Zakładu wodoleczniczego „Marjówka* (poczte Lwów). NROWEGSYG O aa E Z - NE cz ub w Oceie 
KĘT 3 AA iezbądną dl zde rstwa jest i 
Emil Bertemiljan Brajer Dr. Waleryan Serbeński a ać CE: gospodi l ono ra W 2-7 = KI 37 1 || Doskonały sposób robienia najwy- 
właściciel, lekarz kierujący. i Kathreinera Kneippa Kawa Słodowa z manowce bredniejszych LODÓW w Domu 
——— — " GFS wss) ze smakiem kawy ziarnistej. r . Skład centralny najsłynniejszych Sekret robienia doskonałej 
Zwaarywa GR ss) Nastręcza ona niezrównaną korzyść, gdyż szkodliwe Edisona, s . , ź SBBAMYA KAWY 
| WK używanie niezmięszanej lub z surogatami mięszanej ka” Bicykli angielskich 
TWATTSZETCH i bE mengs wy ziarnistej można usunąć, a w miejsce tego przyrzą- Demonstracys ol 1 oezerwca b. Cena 50 cnt. 
ii m MUJ Rs dzać sobie kawę berdziej smakowitą, a przytem r. codziannie od 10 rano do 9] Huber % Co w cenie Pm — 
q w Znaim. W oTe %,. zdrowsza i pożywnicjszą. — Kie£równana |wjeczór w domu Wgo Jankowskiego | Eremier Cykle Qa zir. 125 [sun przesłania pe poczt. 56 cnt, 
S zi jak» dodatek do kawy ziarnistej. ul. Haliska ]. 10 L piątro . Leicester Cykle Co wyżej. nar. W. Mak ck = GE — Drukarnia 
a Wysoce polecenia godna dla pań, dzieci i chorych. o ża Ea A 


Wiedeń, 


"DĄ A a J y 
= p” = Ñi 
JB) SKŁADY: 
Z LWOW 
plac Maryacki 1. 9. 


IL Wallfischgasse 12 


Grac, 
Postplatz Nr. 2. 


Wyroby z glinki kamiennej 
(Steingut.) 


hygieniczne, do wodo - 


dek 


} 


Praga, 
Obstgasse 14, 


(| 
X 
X 
I 
Z || 
X 
pa 
rj 
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KARABELE, PASY, ZŁOTOLI- 
TE. GUZY, AGRAFY, ŁAŃCU- 
CHV DO DELJI 
KITY CZAPLE, RAPCIE ZGO- 
TE, SREBRNE i W KOLORACH, 
BRUTY Z CHOLEW AMI, 
PASOWE I CZARNE, RĘKA- 


Lodownie pokojowe 


N rE +b 
N ANY, ! 

N $ RYBIA ŁUSKA ZŁOTOLITA. 
P S Zamówienia na kom: 
4 U pletne ubrania polskie 


przyjmuje 


KOŁPAKI, 


ÓŁTE, 
WICZKI. 


(5 znakomitej konstrukcyi 
|] od złr. 25. Maszynki 


We Wtorki i piątki wstęp od 


osoby 50 ct. inne dnia 30 ct. bi- 
let fumiujny (6 osób) 1:50, woj- 


9 conniki grztis i franko. 


| Tinet. capsici compss. | 


skowi niżej rengi feldwebla 20 ct. 
a EE IE DA 


Za 4 et. można 
w przeciągu 15 do 26 
minut mieć dąpiel w 
domau kto kupi wan- 
nę lub kanapkę z 
aparatem ulepsze- 
nym do ogrzania wo 
dy. Wanny blaszan- 
nelakierowana, wan- 
ny cynkowe poig- 
; czone s tuszem, po- 
kojowa tasse, pokojowa parnie karacyjns. 
Klozety pokojowe po zł. 9, lodownie po- 
kojowe politerowane F. Bourd on 
Lwów, ulica Jagiellońs.ka 1, 9. Na 3 
82163- 


Ceny zniżone 


w handlu korzennym 


Leonarda Soleckiego 


Przy ul. Batorego 1. 2 we Lwowie. 


kądanie' 


AY 


antiseptyczny puder 


(do nałycia w aptece Beisera we 

Lwowie), jest jedynym przez leka- 

rzy poleconym środkiem przeciw 

wypryskom i wyprzaniom u nie- 
mowląt i dzieci. 


a 
Ważne dla pp. właścicieli dóbr mało 
intratnych. 
GOSPODARZ 
w sile wieku, z 25':etnig praktyka upe- 
cyalnie w rolnictwie, drenarstwie, upra- = 
wie buraków cukrowych i roślin prze: 
mysłowych, hodowli koni, ml-czarstwie, 
budownictwie sadownictwie, pszczęl- 
niciwie, rachunkowości wyższej, poszu- 
kuje posady na tantieme od dźwignię- 
tych dochodów, szczególnie w dobrsch 
obok kolei lub obok dużych miąst po- 
łożonych. Łaskawe zgłoszenia S, Kry- 


Co Pan pali? 


Tutki nieklejone Sanitas 


z odtłuszezoną watą hygien. Dra 
Brunsa w każdym munsztuku są 
jedynym wyrobem dia palących, 
dbałych o swe zdrowie zupełnie 
nieszkodliwe. 1.000 tutek Samitas 
w eleg. pudełkach zł. 1'80. Zlece- 
nia na 3.000 tutek wysyła franco, 


skład komisowy franc. tutek Sanitas 
Lwów, pl. Kapitulny l. 3. 


„Na wystawie krajowej we Lwowie w 
głównym pawilonie przemysłowym gru- 
pa XIX, 1303 4-7 


azk. maca 


Toczydła piaskowe 


Toczydła szmirglowe. 


z s s do lodów amerykańskie 1 kl. wyśmienitej bryndzy majowej 64 ct. z j Kamienie Rutschery'*. 

ciągów i gospodarskie, na litr 2, 3, 4 po złr. 1» smalc beźwonnego . . . . 68, || __Bicki II piątro, Rynek, Kraków. Osełki szmirglowe do ostrzenia 
560, 6:50 i 7:50 auto JĄ < (Pain-Expellen), „n Błoniny grubej „s » » = s » 6i n |1 =— | kos i noży 
matyczne ną porcyi 6 | pół kl. herbaty melang de London ozy 


m" białe i barwne. 
—szej 6 Rie — 


112 po złr. 4+50 i 6] 
Siatka druciana do o- 
kien od much koloro- 
wa metr kwad. zł. 1'20. 6 
l'chsza złr. 1. Drutkol- 
czasty podwójmy, cyn- 


Wiktor Berge 
Lwów, Akademicka 8. 
Skład fabryczny 
na Austro- Węgry 


znakomitej aromatycznej . . - 8 zł, 
Otrzymał świeży transport KA: 
Y w kilku gatunkach wybor- 
nych za I kl. od 1'80 do 220 
przy jednem kig. opustu 6 ci. 


poleca: 


Alay Kibe 


mi 


Setuczno wyroby fajansowe 1 majolikowe. 


ET 


= kowany 100 metr. złr. 5. Kuchenki nafto- ] bd: APARATÓW 
j b od złr. 180. Znakomit | El. oliwy do Świecenie p , i 
ki [sów gag Jaworze M Slązku austr. (Ernsdar!). a _ | Bite eike po złr. 2, 220, (2:50, wójnie czyszczonej 48 ct. A n 1 wszelkich przy- d 
Zakład wodoleczniczy i żętyczny. Moble żelazny, łóżka, stalowo materace, _Wszelkie ziesenia z prowincyl borów do Lwów, Rynek |. 38. 


mywainie i inne w osobnym magxzynie 
nk ef piętrze polecå Antoni Mal- 
aki handel towarów żelaznych, Lwów 

plac Maryacki 1, 9. 1264 3- 


odsyłam odwrotną pocztą. 
- W niedziele i święta sklep cały 
Siea R dzień zamknięty. 1339 6-9 | 


Usdrojowisko klimatyczne. Sezon od 1 maja do 30 września. No- 
wo urządzony Pensyonat leczniczy otwarty cały rok. Poczta, telegraf, stacya kolei. 


Wyjaśnienia i broszury przesyła zarząd zakładu, 
IUTB j «wi Dr. Edmund Kowalski. 


1021 1-1 


a WA M. mm 


WE LWOWIE kupuje i sprzedaje wszelkie listy zastawne, 5'/,. Obligacye komunalne banku krajowego, 4!/,9/, i 4°% pożyczkę krajową. 
Obligacye długu państwa. Akcye bankowe i kolejowe. Obligacye pierwszeństwa, Losy państwowe i przwatne, Monety austryackie i zagraniczne, 
po najkorzystniejszych warunkach. Wypłata wylosowanych płatnych obligacyi i losów, jakoteż płatnych kuponów bez doliczenia prowizyi. Zlecenia na 
giełdę wykonuje najrzetelniej. Przekazy na większe miasta zagranicy po najtańszych cenach. Zlecenia z prowincyi wykonuje odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi. 


fotografji. 
Cenniki gratis. | 
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Dem bankowy i kantor wymiany 


SOKAL I LILIEN Gý 


ka 


4 


probno ogluwaemi» zwykłym 
drukiem A: ete ed wyczza, iła- 
wym zaś drukiez 3 ct. * 


Znakomite tutki miakócj ne Niemo:| 
jowskiozo, sbadxog przes mkojazie labora- 
toryum, «4 do saby da ww Wysynikich "ra 
fikach. p EN '— H63 

Na czas wystawy do wynajecia 4 
pokoje, om edpokój i kuchnia od I czerwea 
do 1 peźdeiernika z meblami. Ul. Jagieł- 
lońska L 10, 1 piętro 1471 8-8 ~ 


Poszukuję praktykanta do handlu 
korzemnego Jan Moszyński, Lwów, Ry- 
nk "0. i 147: 2-3 

rrosiętm dużej rasy „dorkachine* 
wysokiej krwi polega dwór Wieyń p, Da 
najów. (ena sa parg ośmiotygodniową 
20 zł. 1436 3—4 


Nanki bahalterył podwójnej 
adziela O 30 BNO za porozuratoniem, 
ZBIOROWO w kursach specyslnych (dla 
Pań odrębnie), zakłada *siggi, przeprowa 
dra-akontra, informaie L. E. Veltiż, Kra 
590 


kowsts 7. 


Apteka wraz z reulnością w mia- 
steczka przeszło 6.00 ludności licrącem 
w wsch dniej Galivyj do wydzierżawiecia 


-=|lsb sprzedania. Informacyi adaieli M. Sa: 


lik w ftzeszowie, 1483 1:3 
Folwark 50 morgów 0 szara puzen- 
nej gleby w zachołniej Galicyi odtegły 
1*|, mili od miasta Podgórza od stacył 
kolei Skawina 20 minut drogi, w pięknem 
położeniu z zasiewami jenłenuemi i jare mi, 
z ławentarzem żywym i martwym za przy- 
stypną cęnć każdeg» czasu do sprzedania, 
Bliższych wyjaścisu udzieli Stanisław Ko» 
zubowski, urzędnik kuny Oszczedności w 
Taruowie Pośrednicteo sykluczone. `“ 
1482 1-6 
"Sok malinowy +/, kile 830 wraz 
z blaszanką sprzedaja Żymirski aptek. 
Labac ów. 1484 1-4 
Apteka mniejsra do wydzierżawienia. 
Blia wiadomość adzieli s grzeczności 
3. Hay, apteka Beisera Lwów. 1485 1-2 
Wiekszą ilość herbów Polski I Lwo- 
wa malowane i niemalowane x masy pô- 
pierowej dła dskorncyi w czasie wystawy 


 Cetnarówka więszcsnia ktos wigs 


dlo nabycia Fromme, t.picer w hotelu 
HL ppema ra al. Rejtava 7 między 5 a Stą 


aze i mniejnze zaruz do wypajscia. Tele- Jaro, 1490 1-1 

fon w_miejspu 1338 3 Á Apteka w Chrotcowie poszukuje 
Do wydzierzawienia zaraz fol jod t5 czerwca młodszego magistra far- 

wark s zasiowami i dobremi brdyntamimacyi. 1476 1-8 


320 morgów przy cesarykim gościńdu i 


o 2 kiłometry od kolei. Zgłoszenia do 
obszaru dworskięgo, *'zernica w Mra 
1 ; 


Perły kupuje. Blzsca wiadomość u 


taksatora w banku Ormiańskim. a. 
s w papierach 
Nowości listowych 
stosowne na podarunki, 
Ramy do obrazów 


“poleca po umiarkowanych cenach 


F. NIŻAŁOWSKI, Luv. 


Zaiżó edenie zemiejscówe odwrotnie. 
"Pokoje umsbloszni 0a Czas wysta: 
wy. Ossolińskich 12 1545 3-8 


Wincenty : 
Kuczabiński 


LWÓW 
ul. Karela Ludwika liczba 3 
ramy, listwy na ramy, albu- 
my, księgi handlowe, książki 
do nabożeństwa, obrazy i 
obrazki 


po bardzo niskich cenach. 


" Do sprzedania willa nowa, pia- 
trowa, złożona z 19 pokoi z przyrależy- 
tościami, mieszkaniem dla służby i ogro- 


Leśniczy 


egzam. z kilkauastałetsią prakty- 
ką, obeznany z chowiąskami. Prze- 
łożony obszaru dwor., administra- 
gyi, kontroli itp, z chlabiemi 
świadectwami i poleceniami szuka 
„osady. Łaskawe zgłoszomia pod 
A. B. przyjmzje Biuro L. Plosna. 
z] Ę 1386 8 3 
Domy do sprzedania przy ulicy Bra- 
jerowskiej. lnformsoye w Zarzędzie real- 
ności, Brujerowska 10. 1333 4-4 
Nauczycielka musykalnie i jązyko - 


— |wo wysoko wykształcona, szuka posady 


zaraz lub od jesloni. Adres : Kątkiewicu, 


Lwów filia IX posta restanta ul, St. Mi- 
kołaja. „1452 3-2 
WER EG 


Prawdziwe augielskie z fabryk | 
j Feltham & Com 
«rokżoty cd słr 4. 
Ławn-tuanisy od złr. 25. 
Bedminstony cd złr. 9. 
Grikiety od złr. D. 

Wszelkie przy soży do Lawn-- 


PE 


ń 
4 


Karola Ladwiza liczba 7. 


(Osobne oddziały ula 


PRZEGLĄD z dnia 27 Maja 1894, 


Z powodu tegorocznej 


WYSTAWY KRAJOWEJ 


powiększylidny o wiele „ asze łok-le sprze- 

daży. Nadesane wł-śnie w wielkiej ilości 

nowości wiosenne i letaje sprzedają się 
po zwykle niskich cenach. 

Oddział dla pasasolek. 

lu.000 poł jedwabaych parzsolex (Entou- 

cas) po 1.804y'1.75 i wyżej. p 

500 mudnych „,Gratlosa* od 5 złr. wyżej. 

500 czarnych chageant od 3 zł. wyżej. 

 -Konfskcya dla dam I dzieci., 

LOGUO modnych vtuzek'od zł. 2, 3 i wyżej. 

1.000 nażutek od zł. v i wyźwj A 

2.000 sukienek dziecinnych od zł. 3 wyżej. 

1,000 płmazczyków dziecinnych od złr. 3 i 
wyżej. >. 4 
Szczególne nowości w wstążkach, korom- 

kach, woślkóch, kapeluszsch damskich i 
dziecięcych, -rękawiczes glacé, damskich, 
nenianch i jedwabnych,chustkach, - pon= 
czochach, parasolach i paragolkach, uluzach 
jjedwabnych, wełnianych, satynowych 4 do 
prania, szlatrokach, negli/ach, kapeluszach 
ogrodowych i kostyamach ogrodo vych na- 
deszły właśnie w wielkiej ilosci i aaupwł- 
nigją się codzieuni'. ce: — 

dywanów, firanek, 

A portier i kap, ` | 

6.000 kap na stoły po 75, 1.20, 1,90, 26) 

2000 kap na łocka po Ż—, 4860, 6— 

50, 4.—* 

300 guruiturów „Louyre* ra łóżka, skła. 

dających z dwóch kap na łóżka i ł na 

stał, tkanych nie drukowanych, wszystkie 

8 sztuki razem 6 złr. 

200 garniiurów „Bourett*, tkanzch, składa- 
jzcych sjy z 4 kap na łóżka, 1 na stół, 
wszystkie 3 sztuki razem złr. 6, 8,9i 
wyżej. > 

000 sztak portyer w różnych barwach po 
95, 1.20, 1.50, 3.— 4 wyżej. 

200 prawdzieych kołder podróżnych (JB 

gora) 2 metry długich 350, 450, 5.76 

6476, b, - 

1.000 koców flanelowych w najlepszym 

gatuk 2 mętry wi'lkie po 2.80, 8.60. 

600 dywsników pod i nad łóżka po 1.504 

3 2.— strzybone po 2.50, 3.-- i wyżej. 

800 dywanów na”ściang o deseniu perskim, 
w kwiety lub figury po zł. 4.—, 5—, 
56-—, 650 i wyżej. - 

20 dywanów salonowych i kościelnych przed 
ołtarz % mir. długich, strzyżonych 22 zł. 

200 dywanów ilo pokojów jadalnych 4.60, 
3 metry wielkich po 6 złr 

800 dywanów póź:salonowąch 6,20, 7.— 1 


wyżej, 
1000 resztek chodoików 8 - 10 metrów złr. 
2.60 i wyżzj. 


| [400 prawdziwych długich chińskich tkór 


kocich natuvalnych 6.50. Skórki Angora 
2— i 250, 


A 


p 


tounisu. p 
i z poleca j 
| magazym | 

god firmz : s] 
Kauczyński i Obarski 
Lyót h 


Derki do podróży 3,60, 5.—, 6,—, z imi- 
tacy skóry tygrysiej 7560 i wyżej. 


,|Dywany salonowe ws wszystkich rozmia- 


rach po 6', metra d!agości; Partyery i 
firanki koronkowe, aż do najlepszyc 
xott. f 

Wszelkie z prowincyi nadsyłane 

zlecenia załatwią się najsumienniej 
i jak najrychlej. 1204 5—6 
Z najgłębszym szacunkiem 

Zarząd magazynu au Leuvre 


wa Lwowie, plac Kapitulny 8. 
Folwark 

do wydzierżawienia 

od dnia 1 lipa 1894. Blib:zej 


dern kwiatowym, blisko miasta, przy sta- 1. o : : daieli 

cyi kolsi elektrycznej. Bliższe szczegóły Cenniki szzzegółowe gratis. eag „oe. (ają wiz 
w biurze adw. Dra Tabaczyńskiego alica 664 „0. Windy: . pieny 
Akademicka 8. b 1369 4-15 Sm E DILIG AO D EMET IDIEN N w Oleszycach. 1458 3-6 
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 Odpowiedzialgy redaktor 


=. 


cj wd”. TA 


Zakład 
LEKEN sodowo słonaj 


trwałem rapaleniu płac i 


udrojowo = klimatyczny 
(katarach) narządu oddochowego i marzędów trawiewia, w 


DA  BZCZA WNICA. 


x 7 zdrojami siimej 
1 łelawistej skutecznych w nieżytach 
lugo 
ray wysiękach 


w rozadzaie (astmie), y 
dróg mo :22= 


opłócny w początkach suchót, w chorobac 
wych i kobiecych, w niedokrew: ości, Slednicy itd, | 
Znakomita górska stacya klimatyczna z orzeświającem po" 
wietrzem, Kuracys mleczna, żętyczna i kefirowa. Zakład inhsla 
eyjay, solankowy I bslsamiceno-frlicowy. Kąpiele mineralne, hy- 
drogałyczne i rteczne. Mićrzkaria 1 Inna urządzenia degodrea 
postepowo i bardso przystofna. W soronia środkowym (d 20 
edrw do 20 sięrpuia) mems uwolnień od taksy zdrojowej. Do. 
jazd do zakłrda re wszystkich Kierunków dróg żelaznych do Sta- 
cyi w Btarym Hącsu, atad pocztowozem, powozami ł góralskiemi 
wozkamł ow ma'o- nieza nad Duxaiem na miejsce, ; 
Wody ze zdr'jów Józeficy i Magdatanr silniejszą od ~od: 


3 ao e a 


Waciaw “Masto 


Kmskiej, Gleichenberskiej i-Soltarsk'ëj na składeie w aptekach i 
składach wód mlnerslprsh. Prospekta rozsała 
wienia na wodą i mieszkania przyjmuje Zarzą 


F. Wiśniewalci. 


opłataie i zamó- 
zakładu 
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3i sl © Papier z fabryki B 


W sali Towarzystwa „Frohsin* (Hotei (teorgaa). 
<w sobotę dnia 26 maja 1394 
Pierwsze przedstawienie 


BEN-ALI-BEY 


indyjskie i egipskie czary i cuda. 
które wywołały senzacyę we wszystkich miastach Europy. 


Część I. Egipska megja: 1. Stworzenie z nieuego. 2. Demon w dzwo- 
nie. 3. Zagadka strusiego jaja. 4. Szczególny gość, b. Magiczna kawiarnia 
6. Stoliku nakryj się. :. Wizyta i pr jęcie kawa. — 10 minut pauzy. - 

I Część IE. Urzeczywiatnienie bajki: 1. Magnetyczny rysunek, 2. Uruna 
Phónixa. 3. Proroctwo (Paramythłe). —-10 minat pauzy. 

Część LII. Cuda i czary indyjskie . 1. Djabelska beczka. 3 Koszyk 
fakira. 3. Indyjskie bańki mydlane. ~ 

Produkrye BEN-ALI-BEYA pizedstawiają tajemnicze, od tysięcy lat 
słynne cuda egipskiej magli i potróhoran nie wytłómaczone czary indyjskich 

akirów. ; 4 


CENY MIEJSC: Fo'eh (I rząd) 3 zł. w dalszych rzędach 2 zł. — Krzesło 
pierwszorzędne 1 zł. 50 ct w da!'szych rzędach ı zł. — Parter ztojący 
= 60 et. din dp. siadentów i wojskowych 80 ct. 


Sprzedaż biletów w biórze dzianników Wgo L. Piohna, ul. Karola Ludwika 


Kasa otwarta od 7. Początek o 8. Kon oc o 10 wisczor m 


SBŁAD WABRYCZNY 
c. k. uprzyw. fabryki 
*oriątewraj staw”w 


w BERNDORF 


lina 


Szampansiie, francaskio w sa 
łych, gól i ówierć flazzkack. 
Stare wina wygiernkia, bier 
Baćskie, frfncazk.:e i imnu, tz- 
dziak prawdziwy Ekeaiak. F- 
kwory, Btarkę 45 
iniówkę 

polosa ` 


Karol Bayer 


me LWÓW, py utez Kra 
kowakisj A ii 


iNaczynia 
stołowe i deserowe 
ze srebra chińskiego i alpaki 


NACZYNIA. 


żachenne z czystego nikl ' 
e poręcaoniem długoletniej trwało. 


poleca 


C. A, Christiana „astępca 
w. BILIŃSKI 


we Lwowie ulica Hetmańska 1. 2 


ZACHERL 


j jest najlepiej wypróbowanym środkiem przeciw wszelkiego rodzaju 


Toro Boży bBŃ © «o, owadom. ur" 


"= 


UE. wal: APT era K 
Znardio 8 zadeiwia'ąa» dział:j e g> Zacherlinu ~g: 
1) Opieczętowana flaszka. 


r ~ 


Pepita-materje jedrabna za metr 


Yee 


a r To FA, 
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NP wadzi A 4 Hakan ŻE 
raoi Fijałkowskich w Biala scis 1 sedy 
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2000 szuk Lewantyny gwarantowąua prawdaiwość „kolora, bez konkarenoyi, w nsjno wszy sh * 1 
A .. doseniach metr - , Zi: r : : e . 20 et. 

Sliczne prawdaiwe francuskie batysty dawniej 60 oś. teras metr : -$30 ct. 
Krepa zsfirowa, najnowsza, bardzo piękne desenis matt . 20! 26, BO, 35,440 et. 
Bośsiacka krepa za metr b A z . . .:25 et. 
Materje wełaiane podwójnis szirokie za matr . | : Dr -. 30, 35, 40 ot. 
Czysto w me materja pepita, podwójnie szeroki» metr ; < . 65 ct. 
Krepon wełniany i = Š 3 i ; . 65 ct. 
Saazacyjnie piękae A 


Zetir batystowy z &żurową bordurą dawniej 1 złr, teraz mar 


Otbrzymi wybór w najczystszych maaterjach wełnianych i de prania po wyjątkowo 


n h M hE 7 
Dla prowincji wzory 


zer > 


= pam 4 
mówi paw | 
6 pran 


D E — | IENDO A || | 


Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny 
otwieru sezon 20 maja bi. | 
W roku' bieżącym oddajo się dorużytku P. T. Gości: 
1. jeden dom mieszkalny, 2. jeden barak, 3. grun- 
townie prze:obione łazienki borowinowe, 4. ważniejsze 
przyrządy do ortopedyi. 
W -mieszkaniach +i łazienkaak poczyniono możliwe 
ulepszenia. 


Zaprowadzeno fiąkry zzkładowe. 

W casio do 20 rzerwca i pa 20 siecpnia mieszkania znaczne tańsze. 

W porze od 20 czerw a do 20 ri*rpnis mie przyznaje Bie uwolnienia 
od takzy kueacyjnej. ` e) . 


Lekarzem zdr jowym jast Dr. wa. Dębicki 1311 
Wszelkie zgłorzenia ze łatwla Dyrekcya. 
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najlepsza glicerynowa pasta w tutkach 
- E Ea 


czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł, oraz usawa 
wszelkie choroby gardła i ust. 


Cena 25 ct 
jest to zpecyaluy wynlszek 


Jana _ Ihnatowicza 


mag. farm. i obtem. ządowego we Lwowie uł. Kopernika 
L. 3, Halioka l. 11, w Krakowie Sakiennice Nr. 20, 
w Czerniowcach Rynek 1. 2. 


tw ta 


iik TT prawdziwa jedynie z apteki pod ?abędziem w Kołomyi 


BEN IGNINA na piegi I pla- 


zaakomity i wysróbowany ten środek piękności przewyższa wszelkia dotąd polevane, 

Działa pewnie szybko i bez śladu. Cena 60 ct., piynn 4! ot. 
Zamówienia uprasza adresować Stanisław Fanłowski ap. 
TYDULALWKT UC 


od wielu lat 


sławna my na twarzy 


2) Nazwiska Zacherl 
Flaszki ko<ztują 15, 30, 6% ot. 1 zł. O rosędzacz Zaoberlinn 30 ot, 


w Kołomyi. 


RA 


AUA iy 


ib yes v J +O 04 prtalé 


1 zł. 20 et. 


miskich cenach. EY 
i ilustrowane żurnale gratis i franko. 


zm 46 "rym" = 


ze” mht- asem - mm 


7 AE "Hot" WE Mavioskiego se Zarządca W. Hodak. 


tagala Ti s-i 


